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K r a k ó w  1©  m arca®
Ministrowie francuscy spraw wewnętrz­

nych i sprawiedliwości, Lepere i Leroyer 
oświadczyli w komisyi parlamentarnej, wy­
znaczonej dla śledztwa czynności gabinetu 
16 maja 1877, że powzięli raport komisy* 
do wiadomości a sprzeciwiają się posta­
wieniu ministrów 16go maja w stan o- 
skarżenia. Pomimo tego oświadczenia ko- 
misya zebrała się ponownie i ponownie u- 
chwaliła 21 głosami przeciw 7 wnieść przed 
Izbę żądanie wytoczenia ministrom procesu.

Większość komisyi nie jest jeszcze wię­
kszością Izbv, ale upadek Marcera i pod­
kopywanie Saya i Waddingtona każą prze­
widywać, iż radykaliści usiłują sprawą pro­
cesu wysadzić gabinet obecny, bo albo zmu­
szą ministrów dzisiejszych do bronienia 
swoich poprzedników z d. 16 maja, a tem 
samem do przyznania Bię, iż nie są sami 
republikanami czystej krwi, albo też jeśli nie 
podejmą się tej obrony, dowiodą, że  opie­
rali się procesowi z pobudek osobistych. 
Prezydent Grrevy nie związał się bynajmniej 
pod tym względem jak Mac-Mahon w kwe- 
styi komend wojskowych, owszem, w orę­
dziu swojem oznajmił, że zdania swego nie 
będzie narzucał reprezentacyi kraju a przeto 
nie rzuci nigdy Bwego zdania na szalę i 
uzna zawsze uchwały większości. Zwolen­
nicy przeto procesu nie obawiają się z tej 
strony nacisku, widząc, że Gtćvy jak zgo­
dził się na Marcera a potem na Łep&ra, 
tak gotów będzie przyjąć Clemenceau lub 
innego ministra z skrajnej lewicy.

Sprawa procesu ministrów 16go maja 
stanie się właściwie punktem przesilenia. 
W sprawie amnestyi przyszło do pewnego 
rodzaju kompromisu między wnioskiem rzą­
dowym a bezwzględną amnestyą; tu już nie 
może być mowy o obraniu średniej drogi, 
któraby salwowała rząd a dała zadosyć- 
uczynienie radykalistom. Przyjdzie więc do 
stanowczego kroku, który albo da skraj­
nej lewicy zwycięstwo, albo dozwoli jeszcze 
jakiś czas lewemu środkowi utrzymać się 
przy przewodnictwie.

Już w przewidywaniu walki, do jakiej 
sprawozdanie komisyi śledczej da powód, 
zanosi się w stronnictwach Izby na nowy 
podział w celu ściślejszego określenia za- 
sad i kierunków, oraz lepszej karności. Albo 
tak zwana „unia republikańska** skonsoli­
duje się i obejmie w siebie żywioły więcej 
jednolite, albo nastąpi podział na odcienia, 
które w danych razach łączyć się z sobą 
mogą w koalicyę przeciw wspólnym prze­
ciwnikom, choćby ta koalicya nie z pokre­
wnych składała się odcieni, jak tego przy­
kład widziano w głosowaniach, gdzie bona- 
partyści szli ręka w rękę z radykalistami 
przeciw gabinetowi lewego środka.

„Albo republika będzie konserwatywną, 
albo nie będzie republiki** — rzekł Thiers. 
Czy była ona kiedy konserwatywną? Pier 
wsze jej zawiązki, jako czas urodzin i czas 
niemowlęctwa, nie mogły o jej charakterze 
wróżyć. Niemowlę dopiero zaczynało roz­
wijać się, więc przedewszystkiem szło o 
utrzymanie go przy życiu, i trudno było 
myśleć, aby republika dopiero co wyszedłszy 
z powicia była już miotana żądzami i rwała 
się zuchwale do czynów. Konserwatyzm jej

był tylko jej niemocy wypływem, ale nie 
owocem rozwagi i mądrości. Teraz zaś za­
czyna swój cykl, który może odmiennym 
będzie od tego, jakiemu położył koniec 
Napoleon I, bo Francya nie marzy już o 
niesieniu wolności ludom, chociaż rehabili­
towała marsyliankę, swoją pieśń wojenną, 
ale pochodnią komunizmu gotowa jeszcze 
chcieć przyświecać światu. Thiers twierdził, 
że republika mole być tylko konserwaty­
wną , ale nie starał się położyć podwalin 
konserwatyzmu ani w wychowaniu, ani 
w instytucyach, ani w ustawach, zarówno 
za lat młodych, kiedy był ministrem króla, 
jak póżaiej, kiedy został prezydentem repu­
bliki.

Republika przestała już być konserwaty­
wną, wyrzuciwszy konserwatystów z senatu, 
nie dozwoliwszy doczekać upływu nazna­
czonego siedmiolecia Mac-Mahonowi, a od­
tąd coraz dalej od tgo hasła odstępuje i 
już zbliża się do epoki radykalizmu, od 
której dzieli ją tylko jeszcze proces mini­
strów 16 maja. Uchwała Izby nad tvm pro­
cesem rozstrzygnie o przyszłości Francyi. 
Na tym punkcie przesilenia może się je­
szcze opamięta i wstrzyma; poza nim już 
tylko o to rozchodzićby się mogło, ile czasu 
wymagać będzie nowy cykl rewolucyjny, 
zanim jaka silna dłoń nie powstrzyma Fran­
cyi nad przepaścią.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W ieliczk a  8 marca.

Na korespoudencyę % Wieliessłó a d. 28 lutego 
r. b., u®ia3ZtzoB| w Czasie Nr. 52 z 4 b. B. od­
powiadam: . . .

1) Że chodnikiem „Kloaki- nie dosięgnięto w t. 
1868 nieprzemakalnej warstwy ilu, lacz woda wy- 
śryała ze szczeliny szerzącej się od ilu nieprzema­
kalnego aż do glinki solonośnej. Fakt ten zbadała 
delegowana w celu komisya i skonstatowała, 
lo  przodek (feldort) chodnika tego znajdował pię  
w czasie-wtargnięcia wody w glince aoloacśaej. Z* 
zaś warstwy te, w których przodek choduka kro- 
jzjł, były istctsie utworami solonośnemi, mo£m 
się przekorni dzisiaj jeszcze sa chodniku zwanym 
„poprzecznią Grnbanthala4*, który nawet o 120 w. 
dalej kn północy, zatea o tyle bliżej ka granicy 
otworu nieprzemakalnego iłu się znajduje, niż „Klo- 
iki“. Tam znajduje s ę komora zielonej so'.i,_ którą 
szanowny korespondent kzidij chwili zwiedzić i aa 
ocznie się przekorni mole.

2) Ż j z pojawieniem się wody nie możaa się było 
dobrać do nieprzemakalnego Hu, bo on był Bto kilka- 
dżiesiąt metrów za wodą, zatem nie cofać się, ja® 
to szanowny korespondent myśli, lecz wypadałoby 
szukać go dalej naprzód na północ, gdyby to było 
możebnem, t. j. gdyby woda czekała. Dalej, ża ko­
misya rzeczona skonstatowała, iż daremnem by było 
i w-pierwasych trzech dniach Btawianie tamy w war 
stwash solonośaycb, bo Błodka woda przegryzłaby 
takewą i rzuciłaby się z większą gwałtownością, 
ipraw'«jąc większe Bpuatcszeniaana^et nieszczęścia.

3) Ża rray kopaniu eh: diika „Kloski“ na piasek 
nie natrffrn*', jak to szanowny korespondent za- 
reu*;*, a ratem sia było p i woda zaniechania dal 
asycb ir.bót, ba piasek przyniosła dopiero woda.

4) Ż ) potraełraa przyrządy do uchwycenia wody 
w pewne koryto byty w pogotowiu, przekonana się 
przy ursędoWem dochodzeniu tej sprawy.

Następnie zwracam u wg gę szanownego korespon 
dar.tp:

5) Ż 3 podług monogrifii profesora w Wiedniu 
x  Beussa o utworach wielickich, którą tenże ogło 
iił w rozprawach c. k. Akademii umiejętności, sięga tu­
tejszy utwór soli wieku warstw w Steinabiuan z trze

ci.orzędnej kotliny wiedifiskisj, a piaskowiec w Bogu 
oścach, na północnej stronie si.lmy uławlcony, jest 
równoważnikiem liw skiego wapienia. Na południo­
wej saś stronie Wieliczki ciągnące się pasmo wzgórz 
Sifrczy liczy Foeterls do firmacyi eoeenicznej mia­
nowicie do! piaskowców karpackich. Zdanie zatem 
szanownego korespondenta, jako chodnikiem pćłaoc 
nym „Kioski" dosięgnięto warstw starszych, jest 
mvh? i bezzasadne.

6) Ż? powagi geologists jako to: radcą górni­
czy o. Fswfcerle i prefasor p. Suass przybyli dni?. 3 
grudnia 1868 r. do Wieliczki, spuścili sig do ko­
palń’, lata wkrótce odjechali gdy shsd&ii stan rzeczy,
0 cress może się przekonać, m ę m n y  korespondent 
s aktów urzędowych. i

7) Ża olbrzymi kaszt, o MSrym szanowny ko­
respondent wspomina, zupełnie nie obniżył Bię, lec?, 
dostał jeszcze silną podwalinę z naniesionego piasku, 
a gdy ten stwardnieje, będzie wiecznotrwały. Nie­
daleko ssybu Franciszka Józefa znajduje się jeszese 
drugi kaszt esyli raczej mur osłaniający, który o 
V, cm. się zniżył, więc ziaje się, że o tym kores- 
pondmt szanowny słyszał.

8) Ża instytuty kredytowe wstrzymały wypłaty 
pożyczek na kilku tutejszych realnościach zahipo- 
tekowanych, nie jest przyczyną tego wybuch wody, 
laca całkiem inna przyczyna, której nie naruszam. 
Szanownemu korespondentowi wiadomo jest zape­
wne, że nasłany komiszrs rządowy włada obecnie 
urzędem gminnym i ten tylko może zachwianie kre­
dytu zażegnać, jeżeli mu się powiedaie.

9) Go gig tyczy żądania g m w  wielicliej wzglę­
dem zesłania ekspertów niezawisłych od rządu, ce­
lem zbadania, esy miastu Wieliczce grozi nieberpic- 
cseńalwem przypływ wody w kopalni, przypominam, 
ża ministerstwo sksrbu wysłało 29 grudnia 1868 r. 
ankietę do Wielicki, ekładająci* się % radcy sai- 
nlsteryałaego i dyrektora Akademii gćrniasej w Lto- 
ben p. Piotra Tuaneri, jsneralnsgo inspektora aastr. 
Towarzystwa kolei p. Bnchkolza, inżyniera węgier­
skiej dyrekeyi górniesej w Klauaenfeurgu p. Jacho
1 nadinżynicra kolei północnej p. Edwarda Blesz- 
esyfisMtgo męta znanego w dziejach kraju i Wie 
Heski, byłego miernika kopalni wielickiej, i że ta 
komisya dała następujące orseczinie: „pod żadnym 
warunkiem nie zsgraża miastu Wiel czce najmniej­
sze niebezpiecziń two nswet w najgorszym razie, 
ieżeliby się wzniosła woda s i  na postom Rittingsia 
Dołożonego 15° nad poziomem anstryaeMss, ponie­
waż w takim rade powattie zawały w kopalni nfc 
mogłyby tak daleko sięgać eżsby powierzchnię osht- 
biłf “. Dalej powiedzieli: „że woda nie wyżej jak 3° 
nad poziom austryacki się wsnieui". Tak też się 
ziściło. Woda wzniosła si« rzeczywiście w górach 
wschodnich 10 .4 t« istóM lft9-1 ^
cssony. w który® to dniu mnchisaisa szybie E żbietj 
w rath puszczoną została pierwszy rm . Zaohednu 
z^ś góry były całkiem wolna od wody, ponieważ 
dtieląca je ściana od gór wschodnich nie była 
przebitą jssscre wtenczas.

W obecnym Btanie nie ssc glaby się wspiąć woda 
da taj wysokości mając machiny da rozporządzenia. 
Nawet i z tem przypuszczaniem, gdyby żadna z ma­
chin nie była w ruchu przez 75 dni, jakto było 
5 początkiem pierwszej katastrofy, bo wskutek do­
konanej komunikacji gór wsohodnich z zachodoiemi 
*yskano tyle prółni, iż woda wzniosłaby się tylko 
63 on. nad poziom austryacki.

Stanisław Oksza Strzelecki, 
c. k. zarządca górniozy.

L w ó w  5 marca.

(O )  Kwestya regulscyi Dniestru nie przestaje 
żywo zajmować koh techników tutejszych. To za 
interesowanie się chętnie wzięlibyśmy za dobrą 
wróżb®, iS sprawa ta pierwszonędnój niemal dis 
aawiedaonyeh wylewami okolic a te® sama® i dla 
kraju doniosłcśii, w niedługim czasie korzystnie 
będzie załatwioną. Wydziel krajowy bardzo ener­
gicznie wziął się do rzeczy. S dadczy o fcem zwo­
łanie ankiety, polecenie wypracowania planów, ro­
kowani* z rządem a nswfct sprowadzenie iii^nis- 
ra p. H iboh^a z Wiednia. Wiadomo wam już 
z listów waszego zwyczajnego korespondenta lwow­
skiego, ża w nośród ankiety wyłoniły się dwa pla­
ny: jeden p. J a n k o w s k i e g o ,  inżyniera wydziału

krajowego, który zamierzył skrócić bieg Dniestrc 
za pomocą przekopów niezwykłych zakól, i osią­
gnąć pizsz to obniżenia dna łożyska i większą chy- 
żoić wody, wreszcie osaszyć bagnisko siecią kana­
łów; dragi projekt st. radcy budownictwa p. 
Tom  k r , który projektami przekopać środkiem 
bagmska kanał znaczniejszych rozmiarów a mając? 
stażyó do odprowadzania wód wyiszych jskoleż 
do ssmutema i podniesienia bagnistego tarenu. 
Mfśl ta OB&tda znalazła u bydrotechnisow wiele 
Kwolsnaików, albowiem hasał ten środkowy o 20 
motsach Bżsrokośsi na dnia przyczyniłby się nisza- 
wodni© do szybkiego odprowadzenia przybytnich 
wód, któro łożyskiem Dussstra, msjąssgo pomię­
dzy ujściem Strwiążą i Stryja, jak z natury rzeczy 
wynika, zamiast coraz szersza, coraz węższe koryto, 
odpłynąć nie megą i rozlewają się zabagniająo tę 
wielką równicę. Od takiego prowadzenia wody 
środkiem bagna, najprędiój można Bię Bpodziewać 
osadzenia namulu i podniesienia terenu.

Wydział krajowy jednakie nie poprzestawał na 
tem, lecz Bprowadził p. H o b o h m a  z Wiedria. 
P. Hoboh®, autor dzielą traktującego o systemie 
zmniejszenia wylewów przez zatrzymywanie i od 
prowadzeni© opadów atmosferycznych, podobno po­
lecony był wydziałowi krajowemu prżez ministra 
rolnictwa p. Matinsfelda.

System jego uchodził za zupełnie nowy i orygi­
nalny, gdyż jako taki przedstawiony był w dziele 
dopieroćo wapomaionem. Onegdaj jednakże odbyło 
ai§ zgromadzenie Towarsyatwa technicznego, na 
którem p. Irakowski, Inżynier n&miestaiatwa wy­
kazywał, it  systssa fen ''żywcem wzięty jest z dzie­
ła imnmsMigo inżyniera p. Dumasa, wydanego 
w r. 1857, traitającego nader grantownis o przy­
czynach obniżenia stanu wód małych i średnich 
w rzekach jakoteź podwyższenia wód wysokich. 
W tem daiele autor podaje środki zaradcza dia 
athyleaia wylewów i unarisosania niższych sta­
nów wód. To dskł) uiupsłni! p. W ex Galicyanis, 
radca ministerynlny i kierownik rotót regulacyjnych 
około Dunaju pod Wieduie a, bardzo trafuemi i 
cannemi uwagami, z których skorzystał p. Ho- 
aohrn. Prelegent wykazał tedy, £e nie p. Hobohm 
igst autorem zakonnego prses siebie systemu. Pre- 
iegest następnie skreSlił eysiem Dumasa, który u- 
•patrsja główną prsyezynę smiaa stanu wody w tę­
pienia lsaów, radzi aalsaieaia, wstrzymanie opadów 
ataosisryszaych zatamowaakm dolin i smusiemo 
części wody, aby wsiąkła w ziemię. Nadmiar wo­
dy chce odprowadzać kanałami znacznych roz­
miarów bokiem rzek i takowćj używać w rasie po­
suchy do irrygacyi. Pró©s tego proponuje na sto­
kach gór całą sieć kanałów większych i mniej- 
asyiih, któro mają przeszkadzać nagłemu nagroma­
dzeniu się W jednam miejscu więksiój ilości wody. 
Mówca wyraził saani?, że byate® tenjestj ntdawy- 
cz&j koMowny. _

W i e d e ń  9 marca.

( | | )  Wyfrwałcść hr. Aadrasscgo webee opozycji 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego została uwieś 
czona pomyślnym skutkiem. Prawda, że Mahomed 
ubliżył się nieco do góry, ale i góra zbliżyła się 
do Mahomeda. Opozycja bowiem zaprzestała walili 
przeciw okupacyi, nie mogąc odwrócić faktu doko 
nanego, hr. Aadrassy zaś zgodził się na prawo obu 
parlamentów do kontroli nzd wydatkami na orga­
nizację Bośni i Hercegwiny. A więa nastało chwi­
lowe zawieszenie broni, które może zamieni się 
w stały pokój, jeśli nie z osobą hr. Andr&ssego. to 
przynajmniej z polityką dotychczasową. Fremdeńblatt 
walcząc w obronie prawa DJegacyj wspólnych do 
kontroli, której dobijają się oba parlamenty, znaj­
dował się na mylnym tropie. Od chwili podróży pier­
wszej ministrów Stremayra, Tatff go i Pretisa do 
Pesztu toczą Bię rokowania między trzema rządami 
co do traści dwóch rósnobrsmiących przedioitś 
siadujących prawo o la  parlamentów do kontroli. 
L d i dzień sdaiatrowie przedlitewscy anów pojadą 
do Pesztu, aby skończyć rokowatia nad wspomaia 
n&mi przodłozeniami raądowtmi, których osnowa 
ściśle kaustytusyjca pozbawi oposyoyę g lósngo  środ 
ka egitssyjKgo przy wyborach. Nie tylko ze wzglę­
du na dmżsse trwanie Delegacy j, ala także ze 
wrględ i aa czas potizeby do obrad nad temi prze- 
dłoleniasi, przeciągnie się sesja Bady państwa.

Gdyby nawet Rada państwa od 18 marca aż do 6 
lub 8 kwietnia, t. j. aż da Wielkiego Tygodnia zdo­
łała załatwić budtet, to będzie musiała zebrać się 
jesseze po świętach dla owych przsdłożeń o Bosm 
i Hercegowinie, tak iż znów wszelkie rachuby o zwo­
łaniu sejmów i o rozpisaniu nowych wyborów d® 
Rady państwa okalać się m m z| zwodniczemi. Z my­
sią pr&eprowadzenia wyborów w maju lub nawet 
w ojcrweu, jak Bi§ zdaje, stanowczo pożegnać trzeba. 
Tek więc pokazuj© się znowu, że w Auatryi pewne 
infjraiscye istnieć megą tylko co do prseszłośsi.

Minął właśnie tydsieu, odkąd osoby wysoko po­
stawiona wspomniały o konwencji Austrycko-tare- 
ckisj jako o rzeczy dokonanej. Osoby te*patrzały 
widocznie przez oczy hr. Zichego, ambasadora au- 
stryaekiego w Stambule. Przygotowałem was na to, 
ża pryzmat ten zawiedzie, i że na W sch od sia  knu­
je się jakaś intryga przeciw Austryi. Z kolei po­
twierdziły się doniesienia o koncentracjach wojsk s 
fłrtyfikacyach tureckich w paszaliku Nowo-Bazar- 
skim, dalej o trudnościach, na jakie napotyka podpi­
sania konwensyi auatryackó-turednej. Ale i Francja 
np. jak tu wiedzą z pewnością, zbliżyła Bię do R obji 
i krzyżuje w Stambule plany hr. Andrassego. Na 
darmo oglądają się za sprzymierzeńcami Austryi sa 
Wschodzie, do których ani Anglii, ani Grecyi po­
liczyć nie można. Bo też sprawa wschodnia nie 
rozwiąże się ani w Berlinie, ani w Londynie, ale 
w Bukareszcie, Cetyni, Belgradzie, Timowie, Adrya- 
nopolu, w Atenach i t .  d.

F e i z t  8 sares.

A . Ponieważ członkowie Delegacji węgierskiej 
zajęci są cofeiiaiis obradami w Izbach sejmu wę­
gierskiego nad uchwalaniem budżetu, przeto praca 
taj Dilagacyi wolniej postępują, niż auBtryackiej.. 
Wprawdzie wojskowy podkomitet Delegeyi wfgier- 
akwj odbywa ccdzień wieczór posiedzenia, Iscz do 
sczorajazego wieczora nie rostrg|SE|ł jesissza w zu­
pełności pi r«szego przedłożenia rządowego tyczą­
cego się wydatków nadiwymjayeis sa r. 1878 i 
nie wygotował wniosków swoich względem niego; 
da zapewne to epsłai na dsislsjezeai posledżensa. 
W podko^itetie tym użalali się delegaci Hsgećńa 
i Ivanka, ii  zmarniało w jesieni wiele g&pasów dla 
«ojsla słolonych jut to w kaiamatach wirswas 
Broods, do których w czasie wylewu Sawy dostaje 
się zwyfeis weds, jest to w aiejscaeli narażo­
nych na zalew. Minister wojny twierdził, iż z Ka­
zamat uprzątaiono zapasy, zanim woda tern we­
szła.

Sprawozdawca komisyi budżetowej Delegacji au- 
stryackifj p. Sturm wygotował już wczoraj oba 

•swoje sprawozdania■: pi^wsz® co do przyjęma wy­
datków nadiWycsajaych za rok 1878 w sumie 101 
(Bilionów słr., drogia ca da wyznaczenia 30 milio- 
aów złr. na potrzeby wojsk w Bośni i Herce^om- 
aie w r. 1879. Przeto już dzisiaj w południe ze- 
órała się dla wysłushsnia tych sprawozdań komi­
sja budżetowa, której obradom obecnymi byli jak 
tswykle, wszyscy ministrowie wspólni i wszyscy 
członkowi? Ddegacyi.

Przy odczytaniu sprawozdań czynili członkowie 
komisyi i ministrowie wiele słusznych zarzutów u- 
stępom sprawozdania, gdyż zdania swoja wypowie­
dziane wćród poprzednich rozpraw ujrzeli przekrę­
cone w sprawozdaniu lub zmienione ich znaczenie, 
tak iż zdawało się Blyszeć odeaytany nie raport 
sprawozdawcy do dała prawodawczego, lecz obronę 
rabulistycznego adwokata przed kratkami eądowe- 
mi. Cj więcej, wytykano słusznie sprawozdawcy, 
że Bwoje wlBBne opinie przytoczył w sprawozdania 
jakoby zdania całej komisyi, a nawet jakby jej u- 
chtrały. Nadto przjtaczając zdania wyjęta z po­
prze daiego sprawozdania redagowanego praes p. 
Harbsta i Schaupa w listopadzie r. z., powełą! Bię 
na nie jakoby na zdania całej komisyi lub jej u- 
chwały; a chociażby nawet przeciw owemu spra­
wozdaniu, które takie oburzenie wywołało, nie była 
zaprotestowała połowa członków komisyi, w ża­
dnym razie nie można motywów i zdtń wypowie­
dziany ch w sprawozdaniu przytaczać jakoby uchwa­
lone przez komiByę deejzye, bo przecież zdania i 
ustępy w sprawozdaniu nie są bynajmniej podda­
wane pod głosowanie. Zdaniem komisyi jest tylko 
wniosek zwykle na końcu sprawozdania zamieszcza-

Część literacko-artystyczna.
TEATR.

(„Noc świętojańsk*" obraz Indowy w 4oh aktach z« śpiewa­
mi i tańcami oryginalnie napisany przez Adama Sta- 
szozyka z muzyką E. Hoffmanna.)

Wychcdząc wczoraj z teatr a spotykam jednego
* poważnych obywateli krakowskich, majstra kun­
sztu szewskiego, który z s in ą  tryumfatora powi­
tał mnie następującą apt strofą:

— A cóż? górą nasi; zawstydził was Staszczyk, 
ślusarz Panie, a napisał taką tęgą komedyę, że 
ctłowiekowi się zdaje, jakby patrzał na prawdzi­
wych chłopów. Pokasuje się więc Panie łaskawy, 
że literaci co to nic nie robią, tylko piórkiem skro­
bią, już niepotrzebni na świecie, skoro i nasi u s ie ­
ją tak dzielnie pisać. Lepiejby każdy z was chwy­
tał Bię jakiegojrzemioBła, mniej gadał a więcej robił.

— Nie przeczę Szanowny Panie, odrzekłem skrom­
nie, skoi fundowany tem ostatniem zwłaszcza dictwm,
* szelka praca jest chwalebna, ale i umysłowa tak­
że coś znaczy...

— Baje, Panie, bije, co nam po jaMcbś uczo- 
nych waszych gadaniach, co to tikie mądre, że 
frłsw ek nic z nich nie rozumie, nie wie często na 
co patrzy i musi dopiero łamać sobie głowę, aby 
jaki taki sens wyciągnąć. Tu morał jak na dłoni
* ^  mi dopiero komedyr, prawdziwa Panie, a we­
soła. Ciłoeiek Bię zabawi, nśmieje, wypocznie po

pracy, a Pana Boga grzessnemi myślami nie obra­
zi. Takich dajcie więcuj, to i my do teatru pój­
dziemy. To też słysiałem Panie na właBne uszy, 
jak Anczyc mówi! do Pana Macieja, — co to Panie 
gimnazyum kończył i tak nam wszystkim dojada, 
abyśmy terminatorów do szkoły posyłali: „komplet­
nie dobra sztaba nie ma co mówić1* ...

P. Anczyc miał zupełna słuszność a entuzyazm me­
go interlokutora, n dość iego, duma i ogromne 
pogodzenie, j&kie® Noc Świętojańska cieszyła się 
przez dwa wieczory potwierdzało całkowicie jego zda­
nie, które nie tylko mól szanowny obywatel ale 
cala publiczność podzielała. Nic przyjesniejsz go 
jak zapał tej zawssa trochę sztywnej i zimnej pu­
bliczności naszej, która wprawdzie rzidko się daje 
porywać, ale w sympatyach swoich bywa stałą i 
nic cenniejszego jak to powodzenia powszechne, o- 
gólna, dzieląca się między wszystkie warstwy pu­
bliczne ś u, jakia towarzyszy i towarzyszyć h®d_'?ie 
’•iechybfflie zawsze i wszędzie Nocy Świętojańskiej. 
Francuzi nazywają także pełne zapału przyjęcia no­
wej setuki: grand  smcc^s; u mb podobne żjawlBks 
objawiają się jak zorza północna dosyć rzadko, naj­
częściej jeszcze mole przy sztukach ludowych, które 
mąją u publiczności naszej pewną specjalną łaskę. 
Ta predylekcya jest zupełnie naturalną, bo w ża­
dnych może bardziej sztukach jak w ludowych nie 
odbija się ten duch epoki, jej dążności i cechy, zwy­
czajny że t&k powiemy porządek dzienny. Widać 
te najlepiej na nieśmiertelnych dotąd jeszcze Kra­
kowiakach i  góralach, które bawią równia wesoło 
kilka ju l z rz^du pokoleń w potrójnej okazując się 
im fazie. Za czaiów Stanisława Augusta, B gasła- 
wski pisząc Lud mniemany (pierwsza część Krako

widków) poprzebierał pasterzy i pasterki w krako­
wskie ubrania, karał im śpiewać czułe idylla i 
kastety, uderzał na rozwody, sla i pad tą  francu­
ską powłoką było wiele czysto polskiego ducha. 
Takie figury jak Btsdent, miechedmuch i ekonom 
przeszły do neBsych czasów, steły się typowami, 
tradycyjnymi. Kamiński umiał już trafniej zdjąć o- 
brasek ludowy, chcć i w nim dużo było jeszcze 
konwencyoaalaośsi, w Zabobonie powtarzają się te 
aame figury, co w cięśd pierwszej ale bardziej skoń­
czone, i konsekwentnie. Organista i ekonom sa- 
W8Z8 jaszcze jednak1 królują, } .ish to> kosztem obja­
wia BŚ§ vis comica. Po drugi?] części Krakowiaków 
prsychodzą Karpaccy górale Karacsiowskiego, w nich 
ginie już ekoaom i organista, który raz jsszcse po­
kazuje się tylko mimochodem w Okręźnem, & na­
staje epoka m&ndafaryussR^ I*rze3 lat kilkanaście 
on jedsn jest tylko bate noire humorystów. Dopie­
ro Aassys wprowadza trzesi żywioł komissny w na* 
szych sztukach ludowych: urlopaika i żyda. Jeden 
i drugi przechodzą u niego roimaite fa-y i widzimy 
ich w różnych odcieniach charakteru. Źjd w Chło 
pach arystokratach  ogranicza ssę na upajaniu chło- 
pó*. bierze weksle za dobrą radę, zabiera krowę, 
w Flisie  widzimy go już trochę cywilizowanym po­
zującym na pana, a w Emigracyi zupełnym panem 
rozwielmożaionym, potężny®, P » p k ą  wysysającą 
spółecżeństwo i jego ruiną. Podobne stopnie prze­
chodzi i urlopnik: Szczep®116* w Chłopach jest tyl­
ko głupim i nadętym , Końca w Emigracyi jest 
podpalaczem, zbrodniarzem, obce wpływy natrafiły 
na wrodzone skłonności i umiały go w złem udo­
skonalić. Z postępem esasu ekoaom i organista zni- 
knął,[komedye Auczyca stają się więcej jak obrazkami

dsnej chwili, nabierają spółecznego, politycscego 
znaczenia; nasza literatura ludowa wzrasta, prze­
rasta nawet inne gałęzie piśmiennictwa dramaty­
cznego w Polsce. .

Droga więc została utorowaną i dla tego łatwiej 
było po niej iść dalej, mając przed sobą wzór go­
towy i wskazane szlaki. A jeśli Anczyc miał jakby 
monopol na wszystko, co u nas dotąd _ pokazywało 
si| na tam polu dobrego, tam milej przychodni 
witać talent, wielkie w tym rodraja rokujący na­
dzieje, talent samorodny, ale wsparty widocznie 
wytrawnsmi radami i prawdziwą znajomością luia. 
Może talentowi temu brakuje tilniejssych podstaw, 
nie je.t on z pewnością głębokim i nie potrafi 
jesicza sięgać tak daleko i tak prcBto do serca, 
jak jego prototyp, niema tej bystrości politycznej, 
ale autor Nocy świętojańskiej saczyna tam, gdaie 
skończył Kamiński, maluje obrazki wdaięczae i 
prawdziwe, obrazki, w których niejedna znajdzie 
się aktualność a jeśli nie dotyka wielkich naszych 
chorób społecznych to wykazuje drobniejsze, robi 
ich diagnozę, przedstawia powody. Jak na początek 
to w ills, bardzo wielo i jeśli tak pójdzie dalej, 
słowo o monopolu przestanie mieć znaczenie. Ale 
czy pójdzie dalej? Nie wątpimy, jeśli samorodnemu 
talentowi towarzyszyć będzie i nadal ta  wytrawna 
rada, która pozwoliła mu poznać od razu wszystkie 
tajniki sceny, zaznajomić się z wymaganiami sztuki 
i teatru i zrobić rzecz tak efoktowną, jaką jest 
baiwątpienia Noc świętojańska.

J łk  sam tytuł wskazuje obohód narodowy wian­
ków jest tu tłem i kanwą. Ale właściwie tylko 
akt drugi a raczej drugi oiiraz poświęcił wyłącznie 
prawie autor temu obchodowi, treść sztuki i cała

jaj akcja obraca się około Mateusza Grady, który 
wzgardzony przez jakąś dziewuchę, mści się sa jej 
mętu, że był szczęśl.wazym i bogatszym od niego, 
Antoni Grochowisk, ów właśnie szczęśliwy rywal, 
co Bię z Jadwigą ożenił, UBkładał sobie Bporo zło­
ta i chłopskim zwyczajem trzymał ten skarb we 
framudze za obrazem. Gruda powodowany zemstą
i chciwością skarb ten wykrada, Antoni z rozpaczy 
umiera i całą rodzinę pozostawia w nędzy, bo i do 
gruatu i chałupy rości sobie Gruda pretensje, na 
mocy jakiejś pożycaki, zaciągniętej u niego przez 
Groohowiaka. Pożyczka ta  wprawdzie została spła­
cona, ale dokumentu nie było, Gruda więc wyto­
czył proces, złoSył fałszywą przysięgę, sąd mu przy­
znał prawo do chałupy i ma już wchodzić w jej po­
siadanie, kiedy przypadkowo dokument sio znajduje 

za obrazem, rzesz cała się odkrywa.'Grada 2obu- 
aczywflzy obraz podobny temu, który śwteń . ra>?" 
naruszył ręką, kruszy się, wyznaje swą * 
się oddaje w ręce sprawiedliwości. O. : A. u
słowach treść Nocy świętojańskiej,  w i . r  i  . zna­
cznie więcej skomplikowana, rozwinięta s łrsio- 
na różnemi epizodami. Największą zaletą tego Or 
brązu Indowego jezt właśnie przeprowadzenie nader 
konsekwentne i umiejętne nawet charakteru Grudy. 
Wszystko co chłop polski może mieć w sobie złego 
zostało w nim uoBObionem: mściwość, żądza pie­
niędzy, przebiegłość i chytrość, ciemnota i upór i 
jakaś prawdziwa zwierzęca złość. Złość ta pokasuje 
się w nim we wszystkie®, w każdym kioku i Błowi?, 
natura czysto chłopaka, mściwa i zazdrosna, 'a  najle­
piej mole charakteryzuje Grudę jeden drobny szczegd! 
nie prae* wszystkich zapewne widzów zauważany, 
a jednak bardzo trafnie schwycony i dowodzący
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ny i w uchwałę przez glosowanie nad nim zmie­
niony. Wie ta dobrze p. Sturm, a jego postępowa­
nie w zredagowaniu sprawozdania tern mniej uaia- 
wianić można, że zdania swoje, lab zdania poprze­
dniego sprawozdawcy pizytocsył jako opinie komi­
sji w sprawach bardzo ważnych, bo co d i ozna­
czenia zakresu działania Delegacyj wspólnych z je­
dnej, a Bady państwa z drogiej etrony, dla której 
chce przywłaszczać atrybucye Delegacyoaa przyna­
leżne lub przynajmniej wątpliwe.

Wskutek zarzutów czynionych sprawozdaniu i 
rozpraw, które dzisiaj kilka godsin trwały, zmienił 
lub przyrzekł zmienić sprawozdawca kilkanaście 
wyrażeń, inne zaś pozostawił niezmieniona; ale zda­
niom sprawozdawcy i całemu sprawozdaniu przy­
wrócono właściwe znaczenie oświadczeniami złożo- 
nemi przez kilku aułoaków komisji i przez prze­
wodniczącego ks. C z a r t o r y s k i e g o ,  iż chociaż 
sprawoidauis powinno wyraisć opinię większości 
komisji, wypowiada niekiedy tylko osobiste adanie 
sprawozdawcy, jednak ponieważ ustępy sprawozda­
nia i wyrażone w niem zdania nie poddają się pod 
głosowania i uchwałę, przeto sprawozdanie nie ma 
pod względem mt&wodŁWczym prawie żadnego zna­
czenia, przedstawia tylko tok rozpraw i wypowiada 
różne udania i zapatrywania się objawione w gro­
nie komisji.

Wie o tern dobrze p. Sturm, lecz dla tego tak 
sprawozdanie zredagował, aby dostarczyło pozor­
nych argumentów przy rozprawach w Izbie posel­
skiej Bady państwa. Powołując się na niektóre opi­
nie p. Sturma wyrażone w sprawozdaniu, będą 
wołać w Izbie poselskiej: „Oto Delegacy a sama 
uznała, że to a to nie należy do jej atrybscyj, lecz 
do zakresu Bady państwa". Dla tego na pablicz- 
nem posiedzenia Delegacyj wystąpią zapewne nie­
którzy delegaci z zarzutami przeciw sprawozdaniu 
lub z oświadczeń em wykazującem właściwe zna 
czenle tego sprawozdania.

Lepiej, że wspomniane zarzuty i oświadczenia 
powtórzą na publicznem posiedzeniu Delegacyi, gdyi 
o zarzutach czynionych na posiedzeniach komisji, 
przemilczają zupełnie sprawozdania zamieszczane 
w dziennikach wiedeńskich, w których po większej 
cięści pomijane są lub przekręcane przemowy prze­
ciwników. Praeciwko wiarogodności tyeh raportów 
o obradach komisy! w dziennikach wiedeńskich, za­
strzegało się tu kilku członków komisji, zattrzegsł 
się dzisiaj hr. Andrassy, którego oświadczenia są 
tam przekręcone.

Raporty te o obradach komisji budżetowej au 
Btryackiej w dziennikach wiedeńskich powstają w na 
Btępujący sposób: każdy z tak zwanych „wierno- 
konBtytucyjnych" członków komisyi spisuje obszer­
nie to, co mówił, lub co zamierzał mówić na po­
siedzeniu; notatj te ułożone kolejno, uzupełnione 
kilku słowami o przemowach przeciwników, obszer- 
niejszem streszczeniem przemów ministrów, lecz 
streszczeniem przykrojonem lub naciągniętem w spo 
sób, aby było użyteczne zapatrywaniem „wierno 
konstytucyjnych," telegrafowane są ztąd codziennie 
wieczorem w całej obszerności przez filię bióra ko­
respondencyjnego do Wiednia dla dzienników wie­
deńskich.

Pozostaje mi jeszcze dać tu przyrzeczone uzu­
pełnianie sprawozdania mego o posiedzeniu komi­
sji budżetowej z 6 t. m. Przypominam, że na po­
siedzeniu tem toczyły się rozprawy nad rezolucją 
zaproponowaną przez sprawozdawcę, której część 
druga wywoływała spór o kompetencję, kto ma pra­
wo uchwalać wydatki na administrację Bośni i 
Hercegowiny i rozstrzygała spór ten doraźnie przy­
znając to prawo Badzie państwa, a odmawiając go 
całkiem Delegacjom. Przeciwko tej diugiej części 
rezolucji przemawiali: delegaci Dunajewski, En 
gsrth, Pirquet, energicznie zaś przeciw niej wystą­
pił hr. Aadrassy w imieniu wspólnego miniBte- 
ryum. Aby zaś odeprzeć zarzuty, że ani rząd so­
bie nie przywłaszcza prawa stanowienia tych wydat­
ków, ani niechoe pod tym względem przedłużyć 
położenia niejasnego, złożył hr. Andrassy cświad 
c.senie, które podałem w sprawozdaniu. Gdy jednak 
to cświadczenie zaczęło ulegać zaraz na poefaej 
naradzie członków komisyi różnej redakcyi i ró 
litemu tłumaczeniu, tak, iż niektórzy, jak pp. Gross, 
Sturm, Bareuther, twierdzili, żo hr. Andrassy w c- 
świadezsniu tem przyznał Badzie państwa prawo 
uchwalania wydatków na administrację Bośni 
Hercegowiny, (gdy on oświadczył tylko, że władze 
ustawodawcze wraz z Koroną mają prawo rozstrzy­
gnąć spór o kompetencję, to jest rozstrzygnąć ma­
ją pytanie, która władza ma uchwalać te wydatki 
w okresie prze j ś c i owym,  dopóki trwa tylko za­
jęcie tych krajów, a nie są jeszcze przyłączone f  
monarchii auatryscko - węgierskiej) ~ - zostało to o- 
świsdczeaie hr. Andrassego ostatecznie, za jego 
zgodą, zredagowane w następujący sposób i do pro­
tokółu zapisane: „Jak komisy a i jej sprawozdawca, 
tak i rząd pragną jasności w położeniu; lacz stać 
się to może we formie, której wymaga natura rze­
czy, w miejscu i przez organa powołane do tego 
ustawą zasadniczą. Co do sposobu wprowadzenia tej 
rzeczy w tok, jest zadaniem obu rządów austria­

ckiego i węgierskiego porozumieć się między sobą. 
Jest to właśnie przedmiotem ich obrad i mogę do­
dać, żo co do zasadniczego kierunku już się poro­
zumiano, iż m liży zaproponować tymczasowe roz­
wiązanie tego pytania, obu władzom ustawodaw­
czym (Badzie psóitwa i Bejmowi węgierskiemu), 
albo wniesionem przed te władze formalnem oświad­
czeniem, albo przez bill ad hoc, ź8 się tak wyrażę. 
Rozumie się, że s t a n o w c z e  rozwiązanie tej spra­
wy byłoby na teraz wyłączone i władzom ustawo­
dawczym na później pozostawione."

Vf rozmowie na poufaej naradzie 6go t. m. hra­
bia Andrassy wyraził swoja zapatrywanie, ża ta 
kwestya o kompetencji w ten sposób powinna być 
rozwiązaną, iż pedezss tymczasowego stanu rzeczy, 
to jest dooóki trwa tylko zajęcie Bośni i Hercego­
winy, wydatki na administrację tych krajów po­
w i n n y  u c h w a l a ć  D e l e g a c j e  w s p ó l n e ,  a 
dopiero, gdyby kraje te przyłączone zostały do 
monarchii, w takim razie stanowcze urządzenie 
tych krajów pozostawione być musi orzeczeniu władz 
ustawodawcsych obu połów monarchii.

Dodam wreszcie, że gdyby ów bill ad hoc lub 
formalne oświadczenie, które ma być wniesione do 
Rady państwa i do sejmu węgierskiego dla tym­
czasowego rozstrzygnięcia kwestyi o kompetsncyę, 
przedłożone być miały jeszcze t  e r  a ź a i e j s z ej Ra­
dzie pańitwa przed jej rozwiązaniem, jak to pry­
watnie wspomniał hr. Andrassy, w takim razie po- 
Biedzenia Bady państwa przeciągłyby się do końca 
maja. Lecz chociażby tego przedłożenia nie wnosso- 
no do teraźniejszej Bady państwa, jej Izba posel­
ska zaledwie z początkiem kwietnia rozpocznie, a 
z początkiem m a j a  ukończy uchwalanie budżetu.

W tutejszych kołach węgierskich zasmuceni teraz 
wszyscy powodzią, która zalewa i niszczy zyzne ni­
ziny nadńsańskio. W skutek deszczów i topnienia 
śniegów na południowych stokach Karpat, a jeszcze 
więcej w skutek źle przeprowadzonych robót regu­
lacyjnych przez niektóre spółki wodne, które w kil­
ku punktach ścieśniły za bardzo koryto Cisy, woda 
w ttj rzece wzniosła się do wysokości 26 stóp m d 
zwykły poziom. Wały usypane w ostatnich latach 
wzdłuż brzegów Cisy kilkanaście mil cd Szolnoku 
za Ssegedya, dla zasłaniania osuszonych nizin ngd- 
cissńskich, zostały w dwóch punktach niedaleko 
Szegedyna przerwane przed parą dniami i wylewa­
jąc się na niziny wody Cisy, zalały już kilkakroć- 
stotysięcy morgów ziemi ornej, zatopiły kilkanaście 
wsi i folwarków, parę miasteczek, a teraz grożą 
zalaniem nisko położonemu miastu Szegedynowi 
mającemu do 40 tysięcy ludności. Cała ludność i 
parę batalionów wojska pracuje już od tygodnia 
nad wzmacnianiem i podwyższaniem wałów i grobli, 
które zasłaniają to miaBto przed powodzią; lecz 
obawiają Big przerwania lada chwila wałów.

W i e d e ń  9 marca. Sprawozdania del. Sturma 
złożone Wydziałowi budżetowemu delegacyi au- 
stryackiej o kredytach na okupację, poświęcone 
jest w pierwszej części przedłożeniu o kredycie do­
datkowym za r. 1878. Przypomina ono, iż delega­
cja jnż za pierwszem zebraniem się, jeszcze w pa­
ździerniku r. z., przeszła nad tsm przedłożeniem 
do porządku dziennego, ponieważ nie żądano udzie­
lenia kredytu na poczynić się mające wydatki, lecz 
indemmtapem za jut poczynione. Di lej podniesio­
no, że tyijko przedłożeniem zaopatrsonem sam&ry- 
cznsmi wjfkaMii można był) objąć pewne wyda­
tki na administrację cywilną Bośni, podczas gdy 
administracya i organizacja tych krajów nie nale­
ży do spraw wspólnych i delegacja nie może cia­
łom prawodawczym odbierać w tej mierze kompe­
tencji. Ponieważ traktat berliński Bada państwa 
już zatwierdziła, a tylko brakuje jesicze legalnego 
jego ogłoszenia, powstała kweBtya, czy nie byłoby 
stosownem obradować nad tem przedłożeniem pod 
względem formalnym, zastrzegając legalne traktatu 
ogłoszenie. Z wielu atoli stron podnoszono, że ta­
kiego zastrzeżenia już nie potrzeba, bo już obrady 
nad kredytem dla ministerstwa spraw zagranicznych 
uczyniono z&wisłemi od takiego zastrzeżenia pra­
wnego. Wydziel budżetowy zaniecha! tedy uchwa­
lania osobnej, zastrzeżenie to zawierającej rewolu­
cji. Natomiast wydział nie nabrał przekonania, aby 
niniejsze przedłożenie nie zaopatrzono w żadne ra­
chunki lub wy kasy, mogło służyć za podstawę do 
udzielenia indemnitatem, tembardziej, ża już w li­
stopadzie r. z. żądano, aby przedłożone zostały li­
czebne wykazy ca do istotnie poczynionych wyda­
tków. Wydział budżofcowy nie może jednak zaprze­
czyć, że suma ogromna 41,720.000 sir. wydana 
po nad kredyt 60-milionowy, a pokryta bez zeswo- 
leaia konstytucyjnego długiem bielącym, nie mole 
aż do zamknięcia rachunkowego tak w zawiesze­
niu pozostać, jeżeli to nie ma zaszkodzić kredyto­
wi państwa i jeszcze spotęgować istniejące trudno­
ści finansowe. I dla tego znalazł punkt wyjścia ta­
ki, iż nie wnosi udzielenia indemnitatem, lecz wno­
si, aby czyn niekonstytucyjny wydania ze skarbu 
publicznego tej sumy dodatkowo zatwierdzić, za­

strzegając sobie indemniiatm  a! do przedłożenia 
zamknięć rachunkowych.

Sprawozdanie o kredycie na r. 1879 uzasadnia 
obszernie wykreślenie 5,444.000 złr., a potem mó­
wi : .Równie suma 30 milionów, którą Wydział 
wnosi, przedstawia tylko trzecią część ogółu wyda­
tków na wojsko i dla tego uważać ją można za 
wydatki przejściowe, które długo trwać nia mogą. 
Dla tego wydział wsosi rezolucję domagającą Bię 
postawienia wojsk okupacyjnych na stopę pokojo­
wą. Rsąd w sprawie administracji złożył poniekąd 
uspakajające wyjaśnienie, mianowicie: te  ma sil­
ny zamiar nie podwyższać kosztów administra­
cji po nad własne dochody krajów zajętych i że 
administracja wojskowa zwróci zal.czki, jakie 
otrzyma. Wydalał prsato nie chce zajmować się 
przeszłością, ponieważ przez powyższa oświad­
czenie rządu, będzie gospodarowanie pieniędzmi 
napowrót konstytucyjnem. Natomiast Wydział wi­
dzi się zniewolonym przynajmniej na przyszłość 
zastrseds się stanowczo przeciw tego rcdaaju zali­
czkom administracji wojskowej na cele admini­
stracji cywilnej, która tylko sprowadzić mogą za­
mieszanie w gospodarce finansowej i w końcu do 
tego doprowadzić, że jeśli fandusze administracji 
wojskowej nie wystarczą na jej własne potrzeby, 
znów przyjdzie do delegacji z dodatkowe® żąda­
niem pokrycia sum już wydanych."

Wspominaliśmy już o tem z dzienników rosyj­
skich, że nazajutrz po otrzymaniu w Petersburga 
wiadomo ści o zamachu na życie gubernatora Char­
kowskiego ks. Krapotkins, zjaw.ły Bię w tem mie­
ście na rogach ulic plakaty, dowodzące, że mor­
derstwo było dziełem tajnego komitetu rewolucyj­
nego. Otóż osnowa tych plakatów (której oczywi­
ście dzienniki rosyjskie przytoczyć nie mogły) we­
dług korespondencji z Peteiebarga do Dziennika 
Poznańskiego b jł t saStępającą:

„Do narodu rosyjskiego 1 Dymitr Mskołajewiez 
Kr&potkis, gabaraator Charkowa, który podczas

Kronika miejscowa i Mgramems
Kraków 10 marca.

W dzień rocznicy wstąpienia na tron Piotrowy 
Leona XIII, wielu obywateli krakowskich przesłało 
telegramy z powinszowaniem i hołdem wierno&ci. Na 
powinszowania przesłane za pośrednictwem Dra A le­
ksandra Kremera, otrzymał tenże następujący tele­
gram: „Ojciec Ś. pragnie, aby Pan podziękował wszy­
stkim tym, którzy za pośrednictwem J. E. kardynała 
Ledóchowskiego złożyli n Btóp Jego Świętobliwości 
swoje powinszowania i życzenia w rocznicę Jego wstą­
pienia na Stolicę Apostolską i zapewnił ich o życzli­
wości papieskiej, której zakładam jest błogosławieństwo 
Apostolskie z serca im udzielone. Kardynał Nina.u

—  Na pomnik Piusa IX  w katedrze na Wawelu 
złożyli: Hr. M. Rey 200 złr.; składki parafian: w Lub- 
czy 7 złr., Łękawicy 4 złr., Łękach 6 złr.; gospo­
darz J. Waluś za pośrednictwem X. Niemcsewskiego 
2 złr.

— Areyksięstwo byli w sobotę w teatrze na przed­
stawieniu Nocy Świętojańskiej.

—  Prezydent m. D r Z y b l i k i e w i o z  wyjechał do 
Lwowa dla wzięcia udziału w ankiecie zbożowej.

—  Prof. T a r n o w s k i  wrócił onegdaj z Poznania.
—  Ruch towarzyski, który w tym roku miał wy­

jątkową świetność, przedłużył się z hucznego karna­
wału na czas wielkopostny, zmieniając tylko chara­
kter zabaw. Postne zebrania zainaugurował Wczo­
rajszy wieczór, w wykwintnie urządzonych salo­
nach państwa Władysławów Wołodkowiozów. Liczne 
zebranie gości zaszczycili swą obecnością Arcyksiążę 
Fryderyk wraz z małżonką. Na improwizowanej sce­
nie z niezmierną przybranej eleganoyą, odegrano ko- 
medyę hr. Aleksandra Fredry, której treść na wpół 
francuska na wpół polska nosi podwójny tytuł: Dwie 
cudzoziemki czyli Les trois dominos. Rzecz dzieje 
się w Krakowie na balu kostiumowym, w salonach 
wielkiej pani obcego pochodzenia. To też śliczna ta 
scena dramatyczna łączy ton paryski z miejscowym 
krakowskim typem. Autor rolę zastosował do artystki- 
amatorki, która podjęła się głównej roli. Drugą rolę

dwudsiest* Istniej swej służby zawsze uciemiężał zastosował także do słynnej w kraju i zagranicą pię- 
ofautme lud rosyjski, a i ».o s& Rosją, w Poises 1 n~ 11* ' T SŁ
i Bsłgaryi krwawo gospodarował, skazany został 
przez m s  na śmierć, a wyrok ten wykonany na 
nim zostat dnia 9 lutego Otorega stylu) o 12 go­
dzinie w nocy w Charkowie. Powody, które nas 
skłoniły do tego wyrokn, wyluszciamy obszerniej.
PominąW3zy dawniejsze jego zbrodnie, rządzi! ks.
Krapotkia w ostatnich dwóch lutach jak prawdziwy 
satrapa w Charkowie, karcąc każdy wolnomyślny 
rach dożywotnią deportacją na Sybir, dożywo- 
tniemi robotami fcatorżaemi w kopalniach, nielu­
dzką chłostą. Fomin, „przestępca polityczny", po­
częstowany przezeń został w czasie śledztwa 150 
knutami, a w końsu na eeła życie zasłany do ro­
bót k&torżnych (?), mimo, że człowiek ten zupełnie 
był nśewkny zarzuconej mu „zbrodni". Charkowscy 
studenci w liczbie 36 zesłani zostali dla przypo­
dobania się Krapotkinowi „wiernemu Bladze" sa 
Sybir „drogą administracyjną". Wdowa Aksenia 
Ni'fcf arowa zamęczoną została przez Krapotkina 
aa śmierć, dla tego tylko, że ją pedojraywano, ii 
„nihiliatg" miała przez trzy miesiące ukrywać w swo­
im ciosu. Aksenisi. Nihiforows, kobieta pifćdzieńę- 
cio-letnis, sieddała prses ośsn miesięcy w tam ie  
i w czasie tego więzienia szesnaście rasy knutem 
karana, sż naressqjt) Ćięifeo zachorowała i dnia 21 
grudnia r. z. w więzieniu umarła. Cała ludność 
w skutek tej niegodziwośui była nadzwyczaj obu­
rzoną. Dwa dni pcźaiej przesłaliśmy gubernatorowi 
pierwszy list ostrzegający. Odpowiedzią jego na to 
było uwięzienie wszystkich „podejrzanych" w gu- 
bernii, w skutek czego zapełniło się więzienie 78 
zupełnie niewinnymi ludźmi, pomiędzy którymi było 
dwoje czternasta-lstakh dziewcząt. Dla tego nastą­
piło drugie pismo ostrzegające, a a jego strony 
druga obława na „nihilistów". Obława wprowadsiia 
tą m ą  około 40 niewinnych ludzi do turmy. Uwię­
zieni musieli, lubo zupełnie niewinni, dla przyzwól 
tości być BKszani i w istocie aasłano też z nich 
szesnasta nu Sybir. Miara zbrodni napełniła się 
przez te, a my, nitw.Jorzny trybunał tajny krwa­
wo gnębionego lada, m udilim y złożyć sąd i kata 
carowego s k a z a ć  n a  ś m i e r ć .  Jesteśmy mocna 
przekonani, że lud amz jest z nam:, i że dla ka­
tów wolności i sumienia nie ma innej kary, jak 
kara wytępienia... Hasło nasze brzmi: „Śmierć ka­
tom narodu rosyjskiego!“... Bo Meaencowio przy­
szedł Krapotkin, po Krapotkinie przyjdzie każdy, 
co nas nielitościwie gnębi, wydziera nem wolność, 
dręczy nas i znęca się nad sami za to, ża chcemy 
się czuć wolnymi ludźmi... Choeitóby nasi kaci i 
tyrani byli jak najwyżej postawieni, nsssa lubo nie­
widzialna r |k a  dosięgnie ich zawsze, we dnie i nocą, 
w domu i na ulicy, w biurze lub w powozie, wszę­
dzie muszą nam odpowiadać, krwawe psy dezpe- 
tyssmu.

Komitet wykonawczy.

kności. Czyliż ogólnym zwyczajem mamy sławić grę 
amatorów? Wolimy tym razem przyznać, że w tych 
miejscach gdzie artystkom pamięć czy sufler niezu­
pełnie odpowiadał, wywoływały tem milsze wrażenie, 
że z pod maski kostiumu przypominał się urok osobisty, 
piękniejsza od sztuki prawda. Były to wielkie panie, 
co się przebrały za aktorki. Teatr amatorski zamienił 
się następnie w świetny koncert, który juk miał nie- 
tylko amatorską cechę, bo znakomite siły wzięły 
w nim udział. Dodać winniśmy, że niezmierny dar 
artystycznego urządzenia gospodarstwo zastosowali 
nietylko do sceny, zacząwszy bowiem od bramy wjezd- 
nej przybranej kwiatami całe urządzenie miało coś 
w sobie czarodziejskiego.

Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Szt. Pięknych 
nadeszły: B e n e d y k t o w i c z a  „Zagroda wiejska"; 
K r a j e w s k i e g o  „Portret mężczyzny"; M ay bur ­
g e r  a „Na pastwisku".

—  Wczoraj odbyło się w biurze dyrekcyi teatru 
pierwszo posiedzenie Komisyi konkursu dramatyczne­
go. Obecni członkowie rozebrawszy pomiędzy siebie 
część sztuk nadesłanych, postanowili z powodu znacz­
nej ilości tychże, wzmocnić komisyę kilku nowymi 
członkami, których nazwiska podamy później.

—  W sobotę w południe Wacław N., ozeladnik bla­
charski, tutejszy, przewożąo się Wisłą, skoczył do wo­
dy, lecz go wydobyli nieuszkodzonego przewoźnicy. 
Za powód odebrania sobie życia podaj 3 brak zatru­
dnienia, a tem samem utrzymania.

— Gaz. Naród, pisze, że „z Krakowa donoszą o 
barbarzyńskie® obchodzeniu się policyi a uwięziony­
mi sooyatistami" a potwierdza to list ż Krakowa do 
Dziennika Poznańskiego, który zresztą ani głowa nie 
donosząo więcej nad to, co było w Czasie o areszto 
waniaoh, wyjąwszy o „barbarzyńsbiem obchodzeniu się 
policyi", dodaje, że Czas zbywa je lakonicznemu 
wzmiankami albo wprost o nioh zamilcza®. Zdawało­
by się, że Dz. Pozn. i potakująca mu Gaz. Naród. 
podała szczegóły jakie, wykazujące „barbarzyńskie" 
obchodzenie się policyi krakowskiej; Czas o tem nie 
może donieść, o ozem nie wie. W dwóch artykułach 
zaś wstępnych mówił o barbarzyńskich dążnościach 
sooyalizmu i nihilizmu, które młodzież naszą usiłują 
wyzuć z uczuć moralnych, religijnych i narodowych, 
Ani Dz. Poznańskiego, ani Gazety Narodowej nie 
oburza sooyalizm i nihilizm, lecz barbarzyństwo poli 
cyi, które chyba na tem polegało, że gdy jeden z are­
sztowanych usiłował połknąć jakiś świstek, ajent po 
lieyjny czy też żołnierz policyjny wyrwał mu go z ust.

— Kuryer Fozn. umieszoza następujący wiersz 
p. t. „Gościom Krakowskim":

Ażeby spoić nas w wgzeł ścisły,
Nową natchnąć silą, wiarą;
Oto rodacy, bracia z nad Wisły 
Przybyli z ducha ofiarą.

A złotonstej blask ich wymowy,
Co iskry natchnienia sieje,
Wśród nas etwiera widnokrąg nowy,
Przodków Wywołując dzieje.

ahs

Wigc wielkopolskie znów sarkofagi 
F rzad  potomnych sta ją  sądem,
Z popiołów żywot wychodzi nagi 
O b y ty  blaskiem, lob trądem .

J a k  z aloesu egipskie karty  
Przez setne przetrw ały wieki,
T ak sąd na  zmarłych czasem n iesla rty  
Czyta potomek daleki.

W przyszłość Ojczyzny każdy z nas wierzy, 
Zrzacamy szatg przegniłą ,
Bo reśnie dzielny zastęp młodzieży 
Z .promiennym duchem i siłą;

W pracy wytrwałych, kornych przed Bogiem 
1 z bartom  w walkach niezłomnym 
W igs to  co dzisiaj leży odłogiem,
Plon bnjny wyda potomnym.

Dzięki W am bracia  z Krakusa gredu ,
W  tej wielkopolskiej stolicy 
I  cześć najstarszej Matce narodu,
Waszej krakowskiej wszechnicy!!

—  Kuryer poranny  poruszył myśl sakupienia 
„Grunwaldu® Matejki prsez obywatelstwo i już dwaj 
obywatele warszawscy, pp. Henryk Maylert i Aleks, 
Kowalewski ofiarowali na ten cel 1000 rubli.

—  W Barlinic skazano pewnego robotnika na 4 ty­
godnie więzienia, lecz zostawiono go na wolnej no­
dze. Robotnik zażądał odsiedzenia kary bezzwłocznie, 
gdyż na wiosnę otwiera mu się robota. Sąd jednak 
odmówił tej prośbie z braku obecnie miejsca w do- 
ma?h karnych w Berlinie i Plftiiensoa. Rys to bar­
dzo ceohujący stosunki obecne.

—  Aby zapobietbs formalnemu z Ameryki handlo­
wi fałszywemi dyplomami doktorskie®! oraz dyploma­
mi opartemi na rozprawie, bez osobistego stawienia 
się kandydata do egzaminu, wniesiony był w eielo 
prawodawozsm wniosek odebrania uniwersytetowi w Fi­
ladelfii oraz tamecznej szkole lekarskiej prawa wysta­
wiania patentów. Naczelny trybunał uznał tę uchwa­
łę  za nielegalną, gdyż wkracza w dziedzinę sądu, po­
zbawia bowiem szkoły te przywileju im przyznanego. 
W skutku tego Rada miejska w Filadelfii zaniosła po- 
dani3 do prokuratoryi o wytoczenie uniwersytetowi 
procesu z powodu oszustwa. Prokurator, który pod­
jął się tego dokonać, umarł, następca jego otrzymał 
też polecenie wykonania tego zadania.

W I ® ff lo m o ś e S  p o l l s y j n e s  Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Jakoesek, za kradzież kołdry; Jó­
zefa Kopińskiego, Józefa Wołka i Ludwika Odrobiń- 
skiego, za kradzież desek ze składa na Kazimierzu; 
Jana Dybę służącego, za sprzedawanie pieczątki zło­
tej z kamieniem, którą miał znaleść w kawiarni; To­
masza Półgrabcę, poszukiwanego przez sąd powiato­
wy w Lubaczowie, za zgwałcenie ; Stanisława Belioę, 
za zamiar kradzieży z wozu przejeżdżającego; za pi­
jaństwo trzynaście osób.

T H  A V IS . We wtorek d. 11 maroa po raz trzeci 
obraz ludowy w 4  aktach, ze śpiewami i tańcami, 
oryginalnie napisany przez Adama Staszczyka, a mu­
zyką K. Hofmanna: Noc świętojańska. —  Początek 
o gods. 7ej.

—  Wystawa nleaetsjąea Towarzystwa Przyjaciół' 
żak pięknych otwarta codziennie od godziny il-te j

do 4-tej prćea poniedziałku. —  Wgtęp w niedzielę 
11 seatów, w dala powszednie 80 seatów.

Did* 8 marca pochmurno, po południa deszcz; ter­
mometr od 2*0 doszedł do 4'6 0. Dnia 9 pogoda; ter­
mometr cd 3*0 doszedł do 9'0 C. Barometr opada; o 
god?, gej raso dnia 10 s t o  jego był 748-7 milim,; 
termometru 2'8 C. W iatr zachodni.

—  We wtorek d, 11 marca; Ś. Konstantego wyzn.

W I śmSo k b o ś®! b i h ł l o g r a f l c z n e .

N. 10 Przeglądu Lekarskiego zawiera: D o m a ń ­
s k i e g o :  Przyczynek do terapii chorób układu ner­
wowego (dok.); B l u m e n s t o k a :  Każuistyka Bądowo- 
lekarska. IV. Syn obwiniony o otrucie ojca, a oskar­
żony o zamordowanie matki (dok.); Sprawozdanie 
z prao oboych i z posiedzenia Tow. lekarsk. krak.; 
B a r a ń s k i e g o  (w Wiedniu): Instytut weterynarski 

Wiedniu (dok.); Wiadomości statystyczne i ogólno- 
lekarskie; Wiadomości bieżące.

— Echo w N. 23 zawiera: „Literatura dramaty- 
ozna ostatnich lat" skreślił X. P. I (teatr francuski 
(dok.); „Wtedy mi smutno"... wiersz przez J u l i a n a ;  
„Piotr Paweł Rubens® prsez E l l a ;  „Przeglądmuzy­
czny" Koncert p. Franciszka Byliokiego; „Wiadomo­
ści ze świata artystycznego"; „Rozmaitości"; „Wia­
domości teatralne"; Afisz. W odcinku: „Nierozegrana 
partya" (noweila) (dok.).

Nr. 113 Wędrowca zawiera: Gyroskop elektryczny 
(z drzew.); Od zmroku do świtu, z ang. Ram. Ewe­
lina F. (c. d.) Gubernia płocka przez Fr. Olszew­
skiego (o. d.); Podróż botaniczna przez p. Andre 
(z drzew.) (c. d.); Tajemnicza część świata, ostatnia 
podróż H. M. Stanleya, przekład M. J. B. (o. d.); 
Wiadomości Żyda Ibrahma-Ibn Jakóba o polskim księ­
ciu Mieszku I. podał Ernest Swieżawski (dok.); Kro­
nika geograficzna; Nowości.

bystrości spostrzegawczej autora Nocy Świętojań­
skiej. Kiedy pijany Gruda idzie Bsukać skarbu 
w dąbrowie i przechodzić ma prsez kładkę, w o- 
czach się mu dwoi, chwieje się i narzeka, że „le- 
piajby poręcz kazali dorobić... zlecieć można, a im 
sśg uwity chce stawiać, głupie chamy", ale kiedy 
eheć z niebezpieczeństwem przeszedł wówczas, po­
rywa kładkę i rzuca ją w wodę na to, „zeby tes 
tok teraz powpadali do potoku, jak b§dą powracać, 
toby ci była dopiero heca jak się patrzy". Wybor­
ny szczegół tak niestety wiernie z życia wzięty 1 
Obofe Grudy jest druga figara znacznie mniejszych 
rozmiarów, epizodyczna prawie, równie dobrze 
schwycona i naszkicowana wyrasietsmi kontury. To 
ów radny Jan Csepiec, obraz naszej chwiejaości i 
niedołęstwa, może nie w samych tylko radach gmin­
nych, pyszcia figara, Bchwycona żywcem z natury. 
Dalej idzie kośoielny Boch, wójt Rataj, elementu 
dodatnie i moralienjące o potrzebie nauki i oświaty, 
potem wyborny parobek Wawrzęk i Zawrocina, le­
karka, wierząca tylko w gusła i czary, głupkowaty 
Józek, który woli truć się i zabijać pomału jak słu­
żyć w wojsku, a dalej jeszcze mnóstwo innych figur 
mulej lub więcej udanych i  jeśli jaki można zrobić 
sztuce tej zarzut, to ten chyba, że za wiele może 
w niej osób, za dużo życia i tego wiru scsnicznego, 
który nie s&WBze pozwala Bię zoryentować w tej 
nasię różnych figur głównych i epizodycznych 
przesuwających się przed oczyma widzów. Ogólnie 
biorąc, akt drugi jest najbardziej sceniczny, efektów 
w nim nagromadzono dużo, może nawet za dużo. 
Jest wszysiko w tom obrazie: chóry i rzacanie 
wianków, t&ńce i śpiewy, jest pyszna scena Grudy 
pray kładce i druga scena dwojga kochanków Tom­
ka i Haiki taka prosta, rzewna, naturalna a taka

wdzięczna. Nic niema sielankowego, okliwegO nic na­
ciąganego w tej scenie najpiękniejszej może z całe­
go obrazu a w każdym rasie najbardziej udanej 
a opowiadanie Tomka o ttm  prostem chłopakiem 
szczęściu i chłopskiej miłości ma nawet w sobie 
pewien poetyesny zakrój. W pierwszym akcie mo- 
żnaby skrócić naradę u wójta. Epizod guwernera 
Francuza w akcie drugim może być bardzo zaba­
wnym, ale nie jest naprzód oryginalnym, a po- 
wtóre nie ma najmniejszego zwsąsku z akcją i 
powiększa tylko zamieszanie. W ogóle ogranicza­
jąc się tylko n& tych kilku pobieżnych uwagach, 
powtarzamy rsz jeszcze, że Noc świętojańska ma 
nie tylko wszelkie warunki i powodzenie, ale 
świadczy o pięknym talencie swegf autora i wy­
bornej znajomości ludu.

A nie rozpisując się dłuiej, chociażby i przedmiot 
był po temu, winniśmy podnieść także stronę reli­
gijną tego utworu, ten rzewny i wzruszający po­
mysł, że wszjBtko dobre spływa na rodzinę Gro- 
chowiaka z obrazu Matki Boskiej, około którego 
obraca Bię całe rozwiązanie. To głębokie uczucie i po­
czucie religijne daje Nocy Świętojańskiej tendencję 
Zacną i szlachetną prawdziwie polską.

Mówiąc o sztuce, należy także powiedzieć choć 
słów kilka i o muzyce, dorobionej do Nocy Świę­
tojańskiej przez znanego i powszechnie, a specjal­
nie w mieście n&szem cenionego kompozytora 
Kai. Hoffmanna, który niedawno objął po Wt. Że­
leńskim katedrę harmonii i kontrapunktu w kon- 
aerwatoryum warszawskiem. P. Hoffmann nie po raz 
pierwszy występuje na polu muzyki ludowej; ustę­
py Krakowiaków i  górali i kilka śpiewów z Emi 
gracyi chłopskiej, a zwłaszcza oberek: „Siedzi za­
jąc pode krzakiem" i chór „Płynie Wisła, płynie"

stoły się tak popularnemi, że nieraz słyszeliśmy 
jak powtarzali j@ tacy, którzy niemają wyobraże­
nia kto jest kompozytorem tych śpiewek; a to prze­
cież najwyższy szczyt popularności I Niektóre piosnki 
z Nocy świętojańskiej przyjmą się może równie 
szybko jak poprzednie. Jest w nich coś dsiwnie świe­
żego i wiejskiego, choci&i nie zawsze może rubassnie 
chłopskiego, coś co pociąga sa serce słuchacze, 
budzi w nim miłe wspomnienia i wiąże do siebie. 
Jeden z najbardziej kompetentnych u nas znawców 
muzyki, pisse nam s tego powodu:

„Prześliczne melodye i świetna instrumentooya, 
cechują muzykę p. Hoftaanaa w Ndcy Świętojań­
skiej. Niektóro numera przekraczają może granicę 
ludowego wodewilu, są bowiem trzymane zanadto 
szlachetnie i mogą śmiało się znajdować w ksldej 
operze. Szczególnie pięknym jest chór dziewcząt 
na początku akta drugiego („Jaż niebo złocą 
gwiatdki jaskrawe"), dużo w nim poezyi i pra­
wdziwego natchnienia, podniesionego świetną i boga­
tą instrnmentacyą, a opowiadanie o obrazie N. P. 
Maryi (ąH IV), ma zakrój czysto dramatyczny. 
Tańce n s lt r  żywe i oryginalne, oberek Igo ak tu : 
„Nuże chłopcy z dziewuchami" odpowiada wybor­
nie charakterowi polskich motywów ludowych. W o- 
góle muzyka p. Hoffmanna do Nocy Świętojańskiej 
przechodzi o wiele granice t. z. Lustspielmusik i 
życzyć tylko należy aby p- Hoffmann piękny swój 
talent i gruntowną naukę użył do dzieła większych 
rozmiarów, a któremu z pewnością przepowiadać 
możns nie tylko wielkie powodzenie ale prawdziwą 
i beswględfią wartość artystyczną." _ 

Przedstawienie Nocy Świętojańskiej było tak 
starannem, że zapytywano nawet czy nie ono to 
przypadkiem podniosło samą wartość sztuki i za­

pewniło jej powodzenie. Nie szczędzono kosztów 
wystawy, ukazały się nowe dekoracje, zdobyto się 
nawet na rzwsz w teatrze pozbawionym operatki 
nadzwyczaj trudną, bo zaimprowizowano chóry, a 
i śpiewy solowe byty zupełnie nałożycie wykonane. 
Jeśli już nie co innego, to sama cbs&da dowodziła 
wielkiej Etsrannoś.i w wystawienia tej sztuki. P. 
Ryehter, od csaaów Mieszczan i kmiotków niepa­
miętny w rolach chłopBklsh, grał Mateusza Grudę. 
Crarny ten a jednak nie demoniczny charakter, u 
miał artysta schwycić wybornie; zrobi! z Grudy 
naszego prostego, ciemnego chłopa, zdolnego do 
największych zbrodni, chytrego jak lisa, upartego 
jak kozia, w którym jednak jest iskra dobrego, 
uczucie religijne i bojaźń Boga, nawracjj|ca go 
w końsu Nic trudniejszego do grania jak taki chłop 
dramatyczny, bo w podobnych rolach trzeba być 
dramatycznym ale nieprzeBtać nigdy być chłopem.

P. Ryehter umiał pałąrasyó oba sadania i jego 
Maciej Gruda wyszedł skończoną kreacją, której 
nic nie można ująć ani dodać. Jeśli idzie o zda­
nie osobiste, to scenę w akcie 2gim (pray kładce) 
uważamy za najlepszą. Bohaterem wieczoru był 
beneficjant p. Galasiewicz (Wawrsek), który zdo­
był już sobie na scenie naszej sławę wybornego 
artysty w rolach ludowych. On sztukę tę wprowa­
dzał na scenę, on ją układał i reżyserował, i jemu 
wyłąoinie zawdzięcza ona swoje ukazanie się na 
scenie, a z pewnością trudno o lepszego znawcę 
najdrobniejszych zwyczajów i odcieni ludu krakow­
skiego jak p. Galasiewicz. Autor też uznając pracę 
i pomoc jego przy wystawieniu Nocy świętojańskiej, 
odstąpił mu prawa autorskie, które tez wyłącznie 
należą do p. GaiaBiewicza. Jako Wawraek miał 
p. Galasiewicz tyle werwy, humoru i prawdai

wie chłopskiej swobody, 2e rolę swoją wysunął
prawie na pierwszy plan i zrobił wybitną.

Podobali się także powszechnie pna Mirowiczó- 
wna (Hinka) ś p. Żelazowski (Tomek); po arty­
stach dramatu trudno się n&wet było spodziewać 
takiego zacięcia chłopskiego i takiej prawdy. Nie 
udawali też chłopów, lecz byli rmzywiatemi wie­
śniakami, a pśękay ten duet miłosny w alicie 2gim 
wypadł doskonało.

Budaa takie zabawnym był p. Wojtkiewicz, 
zrobił on z Józka taką pocieszną figurę, £e trudno 
było wstrzymać ssę od śmiechu z tego głupkowa­
tego chłopaka, który se strachu prscd wojskiem 
udawał się do czarów. Scenę mustrowania z miotłą 
obsypano grzmiąćemi oh laskami. Tyle osób wystę- 
powąło w tej sztuce, Sa tradńo o feażdoj % osobna 
wspominać, chociażby nawet na to ssasługiwały. 
Wyliczymy więc nazwiska p: Stawskiej, Wojnowsłńej 
i Kwiecińskiej, panny Stachowicsównej i Kwiecióakej 
sał., a z mężczyzn p. Jaśkiewicza, Nawarskifgo, 
Felikeiewicza i Wysockiego, a o p. Borkowskim 
zanotojumy, ża nie umiał z tek wielkiej i stosun­
kowo dość ważnej roli Rocha nic zrobić 1 powsze­
chnie się nie podobał.

Na zakończenie winniśmy jeszcze specjalnie pod­
nieść grę p. Jasińskiego; wyborną figurę Jana Crep- 
ea oddał on bardzo dobrze, widać było z wyrazu 
twarzy i z mowy głupotę i ciemnotę tego radnego, 
a artysta umiał być pijanym bez zbytecznej prze­
sady. Rezonowania na sadzie gasinnej były [dosko­
nale wypowiedziane. Najpochlebną wzmiankę zasłu­
guje także p. Zeneni, młody, lecz dość obiecujący 
artysta, który grał tym rasem znaczniejszą rolę 
wójta. A. Z.
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gospodarstwo, przemysł i handel.
Tygodnik Finansowy.

Stanowcza decyzja Rosyaa opuszczenia Rosieli 
wschodniój, udowodniona rzeczywistym opuszcze­
niem Adryanopola uspokoiła na giełdach wszel­
kie obawy o zachwiania się stosunków po­
kojowych na wiosny Z drugiój znów strony u- 
ńmierzsnie burzy wewiiętranój w delegacyaeh au 
Btryackich podniosło kredyt państwa austriackiego. 
Z  tych dwóch przyczyn, w poląeseBin z obfitością 
pieni§dzy, jeka sie teraz na giełdzie wisdąńskiój 
ukazuje, ożywił sie w Świeżo ubiegłym tyggniu rueh 
tranzaksyjny w wszelkich rodzajach rent austyacko- 
wfgierskich. Kupowali je nietylko spekulanci gieł­
dowi, ale zarazem liesni ojesoi zsgraniezEi I poza­
giełdowa publiczność miejscowa. Kurs ich waaosił 
ale zwolna, stopniowo, ais stało, tak że ranta pie 
pierowa notowaną była w końca tygodnia 63*40, 
srebrna 63-90, złota anstry&cka 76 15, słota w§ 
gierska 85-20. W stosunku do iwyżki _ pasującś, 
w rentach wznosił sie kurs wsseikish inayeh pa­
pierów lokacyjnych, począwszy od lesów pożyczko­
wych bż do priorytetów lepszych kolei żelaznych.

Spekulacja, korzystając z tak dobrego usposo­
bienia giełdy w zakresie wymienionych co tylko 
papierów, starała się obudzić także w papierach 
spekulacyjnych nowe życie. Udało jśj się to w esę 
ód tylko; kurs papierów spekulacyjnych podniósł sig 
cokolwiek, bo go sami spekulanci podawaniem wyż­
szych cen podnoBili, ale ruch tranznkcyjny był tyl 
ko mierny a puqliczność pozagiełdowa nie brała 
w nim żadnego udziału. Główną przyczyną trudao- 
ści, jakie w tój mierze spotykała spekulacja wie 
diedeńaka, był zawód w zbyt wygórowanych na­
dziejach co do dywidendy tegorocznój zakładu kre­
dytowego austryackiego dowiedziano Bię bowiem, 
że znaczna część czystego zysku przeniesioną so- 
sfanio do fanduezu rezerwowego.

W sobotg ukazały sig po raz pierweiy na gieł 
dzie nowa priorytety kolei Karola Alberta, należą­
ce do czteromilienowćj pożyczki, któićj BfiaauBOwa- 
nia podjęły Gig Boden-Credit-Anstalt i Bankver- 
ein, a ponieważ proennta cd nich wypłacane będą 
w złode, doznały bardzo dobrego przyjęcia i zna 
czna ich ilość rozsprzedaną została;

Wylew Cissy zagrażający uszkodzeniem przyle­
głych kolei wpływał niepomyślnie na kurs tych 
wszystkich papierów, których wartość tą klęską 
dotkniętą być może.

Na targu metalowym obudzały ruch potrzeby 
mennicy austryackićj, Bpieszącój się z wybiciem 
dostatecznćj ilości monety srebrnój, nie podniosło 
to jednak zbyt znacznie kursu walut i dewiz.

Targ miejski.
Dnia 4 b. m. skonfiskowano na targu Maroyannie 

Mieszańcowej a Kosoeio garnuszek masła zarobionego, 
serowatego, mało tłuszczu zawierającego. Dnia 6 b. m. 
skonfiskowano Maryannie Frasiezee z Rakowio dzba­
nek mleka fałszowanego, które za śmietankę słodką 
po 16 o. litr sprzedawała sługom, a potem musiała 
pieniądze zwraoać, gdyż mieszanina ta nawet czyste­
mu mleku nie odpowiadała, albowiem zmierzona ga- 
laktometrem wykazała Vl0 wody.

Kraków dnia 8 marca 1879 r.

komis. targ.

w a « « c *  7  marca.
A  W lao w ita . Na mjuam-s, targowisk® obrót 

wciął jeszcze w ogóle bardzo mały; cena —*27-75.
P esz t, 6go marca —"----------- złr. — Wroeissw
6go marca: na marzec 48*10 mark.płacono; — aa 
maj-czerwiec 48*10 mark, płacono. — i  a oss­
ein,  6go marca: w s i e j ąc® 60"— ssara., na 
wiosnę 50 60 mark., na czerwiec-lipieo 51*40 mark. 
— Ber l in ,  6go marca: w miejsca 51-30, mrk., 
na marzec 50 90 mark., — na kwiecień - maj 52-— 
anta, na maj - czerwiec 52*20 mask. — P a r yż ,  
6go marca: na t o  Bsiesiąe 55*50 frank., na kwieoień 
55*75 frk., maj-sierpień 56 25 frk,, aa wrzesień-gru- 
dsień 56--- frk.

Hmttm, — Wiedeń,  7go maroa: za 80 kBo 
a etan ■ dworca 9*25— złr. Trytsei ,  6go mar­
en aa 100 Mi® bez ®fe 12-25 A . — Brema,  6go 

aa @0 Mo 8*90 mask. — H s a  is is s* g, 6ge 
w siiejwH #*10~- mark., m  marzec 8*90— 
e® sierp.-grodz, 10*10 mmk. — A®t war­

s'pla ,  figo maroa za 100 kUo I2 1/* frank. — H 
wy Jo rk ,  6go marca sa galenę (== 2*, kita) — 
9   e|„ pap., — w Fi ladel f i i  9 ei

Przyjechali do Krakowa od d. 9 do 10 marca.
HOTML SASKI. Hr. Zdzisław Tyszkiewicz z Ga- 

licyi; Bar. Jan Konopka z Tarnowa; Wacław Raci- 
borowski, Ludwika Rudzka, Jędrzej Zaleski z Podo 
la; Kornel Chwalibóg z Grójca; Graoyan Kobylski 
z Kongresówki; Edward Tołłoczko z Litwy; Marya 
Margulcowa, Adam Trsecieski, Adolf Jordan z Gali­
cy!; Antoni Złotnicki z Kijowa.

HOTEL POLLERA. Kaz. Koszutski z Spy tar; Dr 
M. Seidler z Ulanowa; B. Haunes z Drezna; A.Ko- 
retz z Cieplic; S. Bloch s  Wiednia; P. Stalmach z Cis 
szyna; Ferd. Kaufmann z Żywca; Lud. Woźniakow­
ski z Rudna; M. Przybylski z Frysztaku; F. Stryal 
z Rzeszowa; R. Ploira s Siegmar; M, Singer z Wie­
dnia; G. Nowotny z Tarnowa; Jul. Hulanicki z Ży­
tomierza; Ant. hr. Drohojowski z Galicyi; St. Zaa 
mierowski z Gorlic.

FKEEGLĄDJPOLITYCZNY.
D ę m s i  tdegrajkzm .

B e r n  8 marca. Orędzie Rady związkowej do 
zgromadzenia związkowego względem przywrócenia 
kary śmi e rc i ,  wnosi, aby nie wchodiić w obrady. 
Izba prokuratorska naczelnego trybunału związko­
wego przekazała sprawę francuza B r o u s s e  o czy­
ny przeciwne prawu narodów popełnione przez 
prasę, przed sąd przysięgłych.

P a r y i  7 marca. Komisja ustanowiona w spra­
wie ministerstwa z d. 16 maja, wysłuchała mini­
strów spraw wewnętrznych i sprawiedliwości Le 
póre  i Le roye r .  Ci oświadczyli, ie gabinet po­
wziął do wiadomości sprawozdanie komisji, nie­
mniej jednak obstaje przy odmowie oskarżenia mi­
nisterstwa ■ 16go maja. Po oddaleniu się obu mi­
nistrów, komisja uchwaliła 21 głosami pizsciw 7 
wnieść oskarżenie. Monitor sądzi, że w rasie ustą­
pienia gabinetu W a d d i a g t o n a ,  wszyscy posłowie 
francuscy za granicą podaliby się do dymisji. Ko 
misya w sprawie przeniesienia Izb do Paryża wy­
słuchała zdania W ad ding ton  a. Ten nie sprzed 
wia się wprawdzie projektowi, jeśliby go kongres 
uchwalił, żądał jednak odroczenia taj sprawy aż 
do załatwienia kwesty! gabinetu 16go maja. Lawy 
środek postanowił nie popierać przeniesienia Izb 
do Paryża, nie poczytując pory obecnej za stoso­
wną. Lewy środek postanowił, Se żaden z jego 
członków nie może się wpisać do innej grupy. - 
Joumal dts Dibats od dwóch lat zakazany w Ro­
sji, otrzymał tam wstęp dozwolony.

P a r y ż  8go marca. Odczytanie sprawozdania 
B r i s s o n a  (komisji śledoaej) przyjęte® było dość 
zimno przez Izbę. Prawica sachcwała się obojętnie. 
Dzienniki podnoszą t§ okoliczność, że na 22 człon­
ków kossisyi, którzy tworzyli większość w głoso­
waniu nad czynami gabinetu 16go maja (pierwsza 
depsssa podała 21 głosów), 16 ta glosowało d. 23 
niego za zupełną amneatyą, 3ah uchyliło się od 

głosowania a tylko jeden głosował za wnioskiem 
-sądowym. Z& ta większość komisji nie reprezen­
tuje większości laby i prawdopodobnie wniosek tej 
większości upadnie we czwartek, jak upadł d. 23 
utego.

P a r y ż  9 marca. Poseł francuski w Atenach 
T i s s o t  spodziewany jest tu w tych dniach, aby 
otrzymać nowe Instrukcje w kwsstyi granicy gre­
cko-tureckiej. Zarazem słychać, że W a d d i n g t o n  
postanowił wysłać do Prevesy jednego z konsulów 

Tesalii albo Epirze, jako delegata szczególnego. 
W e M ftl 8 marca. Na dzisiejsze® posiedzeniu 

zby odczytał B r i s s o n  sprawozdanie komisji 
śledczej o czynach ministerstwa 16go maja. Spra­
wozdanie wnosi zaskarżenie ministrów ówczesnych 
pined senatem i wyznaczenie trzech członków Izby 
dla reprezentowania oskarżenia. Na żądanie rządu 
rozprawy nad tym przedmiotem naznaczone zostały 
na czwartek.

B r u k s e l l a  6 marca. Minister spraw zagrani­
cznych F r ó r e  O r b a n  oświadczył w Izbie na za­
pytanie, iż wiadomość tycząca Bię porozumienia się 
z Watykanem o utrzymywanie posła przy kuryi 
papieskiej iest bezzasadna. Stan rzeczy nie zmienił 
się od ostatniego jego oświadczenia. Również mylną 
^est wiadomość, jakoby Papież albo kardynał ac-

sza 
szy z

kretars stanu mieli się wyrazić z powodu OBtataie' 
go listu pasterskiego biskupów belgijskich.

L o n d y n  7go mars®. W Izbie niższej S t a n ­
hope oświadczyły le wobec świeżych zamieszek 
w Bi rmi e ,  załoga w Birmie angielskiej wzmo­
cnioną bgdiio dwoma pulsami krajowców i jednym 
pułkiem ngielskim.

M a d r y t  7 marca. Zapewniają, że następujący 
jest skład nowego gabinetu: Martinez Campos ,  
prezes i minister wojny; A y a l a ,  minister koloni]; 
Toreno ,  spraw zagranicznych; S il v e l a ,  spraw 
wewnętrznych; P a v 1 a , marynarki; O r o v i o , skar­
bu; B a g a i l a l ,  sprawiedliwości; minister robót 
publiczny ch nie jest jearcze mianowany.

A te n y  7go marca. (Ndd. Ztg). O wiadomości 
rospuszćscnsj co do wkroczenia oddziału powstań 
ców a Grecji do Teaąlil, zajelaie nic ta nie wia­
domo ani w rządzie, ani w publiczności I zdaje 
alg, że Turcy ją wymyślili, _afey opinię publiczną 
w Europie w błąd wprowadzić,

SPetewslnisfgf 8 marca. Agence russe donosi: 
Cesarz przyjmować bfdzia nowego posła lorda D u f- 
feri&a we wtorek i przyjmie z rąk jego listy wie­
rzytelne. Zaraz potem Cesarzowa przyjmować będzie 
lerda Deffetina i jego źoa§. Jenerał Lefló odjechał 
stąd wa czwartek.

P e t e r s b u r g  8 marca. Zupełnie bezzasadnie 
utrzymują, że profesor Lewin  stwierdzi! n Pro- 
ko wiewa dżumę albo chorobę astrachańską. Za­
przeczył on jedynie istnieniu kiły poczytał ten wy 
padek za nabrzmienie gruczołów łltófatycznych, nie 
przystępując wcala do zdania Botkiaa. 

Petersburg 8 marca. Goniec urzędowy ogła 
trzy telegramy profesora Eichwalda .  Pierw- 
z Wiarówki z d. 3 t. m. donosi, że stan zdro­

wia w całej okolicy na północ Staryckoje jest szcze­
gólnie pomyślny. W ostatnich miesiącach nie za­
szedł żaden wypadek tjfasu. Ojpa pojawia się, ale 
słabo. Dwa wypadki śmierci w Kamiennym Jsrze nie 
zaszły skutkiem dlumy; dla tego prof. E ich w a id  
’ Dr H i r s c h  wnoszą, aby znieść zamknięcie Ka­
miennego Jaru. Drugi telegram z Czarnego Jaru 

d. 5 b. m. mówi, że profesorowie Eiohwald 
Hirsch przekonali się, iż w grudniu r. z. istniała 
w Staryckoje zaraza dżumy wschodniej i żs zaszło 
7 wypadków śmierci na pestis siderans; o zarazie 
zaś indyjskiej nie ma mowy. Trzeci telegram s Ni- 
kolekcje z d. 3 b. m. stwierdzą, ie tam zaszedł 
jeden wypadek dżumy wschodniej, ale nie zacho­
dził żaden związek między tym wypadkiem a zara­
zą panującą w Wetlance. W skutku kroków sani­
tarnych znikła wszelka obawa co do Nikolskoje i 
Staryckoje. Zbadania zarazy w Pryszybinskoje pod 
jął się Dr Snigi rew.  Profesorowie Hirsch i Eioh­
wald wyjeżdżają wprostjdo Wetlanki.

Do powyższych doniesień telegrafowan cb dodaje 
hr. Lor i s -Meł i kow:  W powiatach Czernojarskim 
i Jenotajewskim gubsmii Astrachańskiej na 118,000 
mieszkańców umarło od pojawienia się zarazy 
w październiku 1878 do 7-go lutego, to jest do o- 
statniego wypadku śmierci nie więcej nad 500 osób. 
Niewątpliwie cholera, diflerUia, ospa i tyfus zabie­
rają daleko więcej ofiar. Oczywiście można powie­
dzieć, że zaraza jest pokonaną. Udowodniono® jest, 
de skoro odosobnienie chorych zupełnie wystarcza 
żla aapobisżeaia dalszemu szerzeniu się zarazy, 
przeto można być zupełnie spokoj nysa i wszystkie 
stosunki przywrócić.

W a s h i n g t o n  6 marca. W bolach parlamen 
tarnydh oczekują, ie  orędzie prezydenta H ay e s s  
za otwarciem kongresu d. 18 b. m. ograniczy się 
aa kwastyach żądania kredytów i potrzeby powię­
kszenia podatków w ek&tka zmienia podatku od 
tjtonis.  ______

Podajemy na właściwem miejscu krótkie stresz­
czenie sprawozdania p. Stuma o kredytach na oku- 
>scyę, które przedłożył jako tych spraw referent 
wydziałowi budżetowemu delegacyi austryackiej. Wy­
dział obradował nad tern sprawozdaniem blizno 
cztery godziny i poczynił w nie® pewne zmiany 
uż to na żądanie hr. Andrassego, już to na żąda­

nie członków delegacyi, albowiem p. Sturm niektó­
re rzeczy poprzekręcał, głównie zaś pododawał swe- 
e własne zapatrywania pod formą zapatrywań ob- 
awionych w wydziale. Pisze o te® obszernie kore­

spondent nasz peBzteński. Obrady nad tern. spra­
wozdaniem na pełnem posiedzeniu delegacyi rozpo­
czną sie stanowczo jutro, a ukończą na dwóch lub 
trsech posiedzeniach. W ten eposóo delegacja su- 
stryacka dokona w zupełności; swego zsdania, cho­

ciaż prac delsgacyj wspólnych nie będzie można u- 
waiać za Bfecńesoae dopóki delegacja węgierska nie 
zbada przedłoźeń rządowych i dopóki nie będzie 
osiągniętą zgodność w uchwałach g delegacyą au- 
stryacką. Tym razem zdaje się, że nie będzie o nią 
trudno, albowiem na pewno graypnścić można, że 
delegseya austryaeka uchwali owe 5 milionów, któ­
rych wy kreślenie proponuje wydział, czyli innerai 
słowy zatwierdzi całe przekroczenie kredytu 60 
milionowego; zatwierdzi je także delegacja węgier­
ska, a co do formy uchwały, prawdopodobnie przy- 
jgtą bidzie propozycja austryaeka, bo to rsees pod­
rzędna. Natomiast co do przedłożenia o kredycie 
na rok 1879 nie moźaa się spodziewać przywróce­
nia susay rządowej, lecz obie delegacje przyjmą 
tilko sarnę 30 milionów, a względnie 10 milionów, 
gdyż poprzednio uchwalono już ryczałt 20 milionów. 
Wczoraj nawet zapadła jnż w tej mierze uchwała 
w wydmie odnośnym delegacyi węgierskiej, a zgo­
dna z uchwalą wydziału budżetowego deleg&cyi am 
s&yaafeiej.

Cesarz Wilhelm w piątek wieczór przechadzając 
się z CcS&rsewą po pokojach, pośliznął się i upadł, 
prsy ciem stłukł się w prawe biodro i w prawą 
pierś, gdyż prawa zaś ręka, w której nie ma wła­
dzy, nie mogła mu posłużyć do ochrony. Wypadek 
ten, jak zapewniają dzienniki urzędowe, nie zagra­
ża zdrowia Cesarza, świadczy on atoli o braku sił.

We czwartek przyjdzie w Wersalu do rozpraw 
nad postawieniem ministrów 16go maja w stan o- 
sharżenia. Sprawa ta może stać się punktem prze 
silenia, bo ministeryum jest przeciwne wytoczeniu 
procesu, a skrajna lewica usiłować będzie obalić 
na tej kwestyi gabinet.

W parlamencie niemieckim toczą się obrady nad 
budżetem. Przy tej zaś sposobności zacięta odbyła 
się walka ks. Bissaarka s dawnymi przyjaciółmi 
jego liberałami, mianowicie z Laskerem, a walka 
prowadzoną była podjazdowe, bo za pomocą aluzyj 
i docinków. Szło o eapobieienie zarazie bydła; o- 
baj zaś zapaśnicy nie o bydle mówili, ale o sobie 
Rezultatem tej walki było, ie o pojednaniu przeci­
wników mowy jul być nie może.

Od dłuższego jul czasu obiegają różne często 
najdziwaczniejsze nawet pogłoski o jakimś zajściu 
między Ces. Aleksandrem a następcą tronu. Nie 
podawaliśmy ich nie chcąc powtarzać bajek. Dziś 
znajdujemy w Pester Lloyd następującą wersyę, 
która najmniej jeszcze jest nieprawdopodobną. 
Fółurcędowy organ tak opowiada to zajście: D. 3 
b. m. w rocznicę wstąpienia na tron Cosarra Ale­
ksandra było u dworu po nabożeństwie w cerkwi 
Isakowskiej wielkie przyjęcie. Naprzód składali Ży­
czenia WW. Książęta, w imieniu których przema­
wiał następca tronu. W końcu swego przemówie­
nia dodał on w poważnym i uroczystym tonie 
„Pragniemy gorąco i spodziewamy się z ufnością, 
że mouaicha poweźmie znowu owe wielkie i mądre 
postanowienia, których JCMość już tyle dla dobra 
Rosji powziął". Na to odpowiedział Cesarz ostro i 
dobitnie: „Dziękuję serdecznie sra wypowiedziane 
życzenia. Mojem usiłowaniem było i jest, aby kie- 

ś mój następca zastał państwo na wysokości swej 
wewnętrznej i zewnętrznej misy i. Wielkie Czekają 
nas zadania, niektóre z nich muszą być bez­
zwłocznie załatwione. Tak naprzykład redukcja 
budżetu wydatków, urególowanie waluty, uzupeł­
nienie gwałtownych szkód w armii i administracji, 
jak to wykazało doświadczenie w ostatnich latach 
i radykalna usunięcie niebezpieczeństw sanitarnych. 
Inne zadania mogą być dopiero wzięte pod rozwa­
gę, skoro ta choroby zostaną usunięte. Jeśli mnie 
nic będzie dozwolonem dożyć tej chwili, następca 
mój podejmie tę wysoką misję i z świeżemi siłami 
zadania tego dokona." Po tem przemówieniu opu­
ścili W.Książęta salę’, a następnie ks. Gorczakow 
składał życzenia w imieniu ministrów.

«Ostatnie telegramy „Cmsu,
B u d a - ? e n t  10 marca. Partya liberalna po­

stanowiła na wczorajszej naradzie przyjąć przedło­
żony wniosek o zapisaniu w księgę ustaw traktatu 
Orlińskiego.

S e r a j e w o  9 marca. Rocznica urodzin Maho­
meta była obchodzoną uroczyście. Deputaeya 18
duchownych mahometańskich i notablów tutejszych 
wyraziła jen. Jowanowiczowi podziękowanie za ró­
wnouprawnienie religijne i zapewniła o przywiąza­

Kurs pieniędzy i papierów p u b l
Hoogregiieyi Kupieckiej. 

Kraków 10 marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs................... ....
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .............................. ....
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat ważny .  ..................................................
20 f r a n k ó w k a ....................................................... ,
Imperyał ważny ......................................................
Srebro austryackie za 100 z ł r . ..............................
Kupony sreb. płatne „ . . . . . . . .

Ć3 
.  *

Listy zastawne i óbligi.
6^fpożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizaeyjne galicyjskie 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
5j£ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
M  listy „ banku hipot. . ,
655 listy dłużne galic. zakł. włość. . „ N
5 / ,  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6°/t> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7%  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_ za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100^) 
4 y t listy zastawne Król. Pol. ser. I  [za 100 rnbli1
4°Ą hs.ty zastawne Król. Pol. ser. II [ „ 100 rubli
5°Ą listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli'

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli’

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . , po złr. 210 

» u Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
& banku hipot. we Lwowie 
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

<D e8Sb
n a

l i■a &
*N rj
.2-3 a o
*2* p, <D>O •£

200 
* 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

Wiedeń 8 marca. 

Obligi długu państwa.
\ ! f  1? Re“ta papierowa 
. h  >• » srebrna .

złota47,oj,".. ,  » .........................................
® /»/, Losy z roku 1854 po 250 złr.'

220 50 
121 50 
244 -  
45 —

16 — 
21 50

63 40 
63 90 
76 15 

112 -

płacą żądąję

112 25 113 50
1 50 1 65

56 75 58 —
5 45 5 60
9 24 9 44
9 40 9 60
99 75 100 50
99 25 100 —

89 —
87 — 89 —
80 25 —  —

86 — 87 60
91 — 92 50
90 50 92 50

93 - 95 -

86 — 89 —

90 — 93 -

96 — 99 —
50 — d 70 - d
98 ------ rW

98 —•*« -- ------.r-«

99 — ć !01
88 — g 90 - g

224 -  
125 —

70 —

17 50
23 50

63 55
64 05 
76 30

112 50

płac? żędaję płac§ ż§daj§

"i"/. Losy z roku 1860 po 500 złr. . 116 10 116 50 R u d o l f a ....................  200 „ „ 119 25 119 75
47, „ „ I860 „ 100 złr. . 126 50 127 — Siedmiogrodzka I . . 200 „ „ 88 - 89 —

„ 1864 „ 100 złr. . 150 50 151 — Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „ 245 - 245 50
„ „ 1864 „ 50 złr. . 148 50 149 50 Sudbahn (Lombardy) . 200 ~ „ „ 64 75 65 50

Losy Como-Renten „ 25 - 26 — Siid-nord. Verb. (Par.) 210 „ „ 84 — 84 -
Theissbahn (Cisańska) *200 „ „ 188 - 189 -

Obligi indemnizaeyjne. Tramway W iedeń.. . 170 „ „ 
„ nowe 70 „ „

172 25 172 75

TCzeskie .........................107. podat. 102 - 103 - Węg. gal. Łupkowska 200 * „ 85 - 86 -
B ukow ińskie.................... ..... jl 82 75 83 50 .  Nord-Ost , . . 200 * * 116 — 116 50
G a l ic y js k ie .................... ..... » 88 — 88 50 * Westb. Stuhlw.. 200 „ » 110 75 111 25
Morawskie .................... „ yy 98 75 99 25

Akcye różnych przedsiębiorstw.gNiższo-austryackie . . „ V> 104 50 105 -
’ Wyźszo-austryackie . . „ 
Szbjzkio . . . . . .  „

yy 99 75 100 75
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5% 275 - 300 -fi 96 50 -------

Styryjskie . . . . .  „ 99 50 100 50 Gas-Industrie Wied. 90 * „ 79 — 80 25
Siedmiogrodzkie . . . 77. » 76 75 77 — Liesing. browaru . . 100 „ „ 42 75 43 25
W ę g ie rsk ie .................... ....... y> 81 50 82 50
Węgier, z klauz. 1867' . ,, » 77 75 78 — Listy zastawne.
57, Obligi poż. kolei wegierskiei . . 103 25 103 50
67, Renta węgierska złota * *. * * 84 75 84 90 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 90 - 91 -
47,7, „ (za Ostbahn). 63 60 63 80 57, Boden Kredit allg. złotem płatne 111 25 111 50

5% „ ,  „ papier- 33 lat 97 25 97 75
Akcye bankowe. 6% Buków. Kasy Oszczędności . . ------- -------

6% Towa. kred. krakowskiego] 18 lat 92 - 93 —
f  Anglo-austryaekiego Banku . 120 złr. 99 50 99 75 7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat 95 - 97 —
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr. ------- ------- 6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 88 50 -------

„ „ austryackie 80 „ 132 — 133 — 5Vo% „ „ złote . 36 lat 94 — -------
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 231 — 231 25 4% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . 79 50 — —

.  „ węgierskie 200 „ 224 75 225 - 5°/0 Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . 86 50 87 —
Depositen-Bank * . . . . 200 „ 160 — 161 — 5% * „ nowe 37 lat 86 50 87 —
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 750 - 760 — 6% „ Bank. Hipot. lwow. . . . 91 50 92 -
Gal. Banku hipotecznego 200 „ ------- ------- 6% „ „ Włość. » • . . 91 75 92 25

„ „ dla Hand, i Prz. 200 „ — — ------- 5y2% Hipot. Morawskie. _• • -36  lat ------- -------
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 791 — 793 — 5% Bank. austr. weg. (National.) mon. k. ------- -------
Real-Credit-Bank . . . . 200 „ 140 - 150 — 5% „ ,  „ „ ną w. a. 99 95 100 15
Unionbank.............................. 100 , 68 60 68 80 5% Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 92 50 93 -
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 107 - 108 — 5Vj% Real-Creditbank . . • 36% lat 86 — -------
Wied. Bankverein . . . . 100 „ 109 75 110 - 5%% Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 

5% %  Weg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat
99 75 100 50

„ Lombard- & Es.-Bank 100 „ ------- — — ------- -------
57,7, » Boden Credit-Institut. . 95 75 96 25

Akcue kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. bez7»

Priorytety kolei.
Alfbld-Fiume . . . 200 » 57, 119 - 119 50 Albrechta . . . . .  300 złr. 57, 72 70 73 -
Aussig Tóplitz . . . 210 327 - — — Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „ 70 75 71 -
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 w n 521 - 514 - ,  Em. 1874 . 200 „ , 68 — 68 50
Elżbiety . . . . . 210 .  5% 167 - 168 - Donau-Dampfsch. . . . 300 „ „ ------- 95 50
Linz-Budweis . . . 200 >o n __fid ___ 100 i 200 „ 67, 103 — 104 -
Salzburg-Tyrol . . . 200 n w 125 75 126 25 „ „ złotem . 200 „ 570 ------- -------
Ferdynanda Nordbahn 1050 w m 2083 2089 Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 „ bez°/0 ------- _ —
Franciszka Józefa . . 200 w » 132 - 133 - E lż b ie ty ......................... 10® » 47,7 , 94 — 94 40
Gal. Karola Ludwika . 210 .  57, 222 — 222 50 „ Em. 1862 . . 300 „ „ 91 - 91 50
Koszycko-Oderberg. . 200 » Y) 103 - 103 50 .  Linz-Budweis . 200 „ 5°/„ 88 25 88 75
Lwowsko-Czem.-Jassy 200 w n 123 25 123 75 „ Em. 1870 . • 200 „ „ 84 25 84 75
Nordwest austr. . . 200 n w 114 75 115 - „ 1872 . . 200 „ „ 88 75 89 25

* n Lit. B. 200 * bez 7, 56 75 57 - Salzb.-Tyr. 1873 200 » „ 82 90 83 20

mm

niu do tronu cesarskiego, oświadczając, żs eorss 
bardziej rozszerzające się przekonanie o tolerancji 
religijnej, zatrza ostatnie ślady opora przeciw no­
wemu rządowi.

S z e g e d in  10 maroa. Położenie pogorszyło się. 
W nasypie kolei Alfold ukazały się szaeliny bar­
dzo niebezpieczne. Z Orcshasy (między Szegediaem 
a C a b ą )  wysłano 800 robotników. Wydano odezwę 
nakazuiącą, aby patrole wojskowe ściągały s domów 
ludzi zdolaych do pracy i cgłossono sądy doraźne.

fSesrlln 9 marca. Cesarz przepędził noc bar­
dzo debrze. Sten zdrowia jego jest bard so sada- 
w&lniający.

F a r y ś  10 marca. Język dzienników uprawnia 
coras wigesj do mniemania, ie Izba nie uchwali 
wniosku o postawienie ministrów 16go maja nystaB, 
oskarżenia. * Umiarkowane dzienniki republikańskie 
odpychają fcaa wniosek.

P e te r s b u r g :  9 marca. Jen. T o t t l e b e a  wy­
jechał 5? Adryanopola d. 5 b. m. Wieczorem ilumi­
nowano miasto a ludnoić wołała: niech żyje cesarz 
Aleksander! Re uf basza odprowadził jenerała do 
dworca kolsi, gdzie go pożegnało jak najgoręcej du­
chowieństwo muzułmańskie. Tottieben jeszcze przed 
odjazdem wydał odpowiednie rozporządzenia, aby 
po wyjściu wojsk rosyjskish ułatwić Rsufowi utrzy­
manie spokojności. Jen. Tottieben odbył przegląd 
wojsk 7go w Jeni-Zsgra i w Kazanlika a wieczór 
stanął we wsi Szybka.

Petersburg: 9 marcs. Hr. Loris Mdikow te­
legrafuje z Astrachanu 8go: Nie ma chorych na 
zarazę. Kwarantanna we wsiach Wiazowce i Beta- 
jewce została zaniechaną, a tem samem ścieśnia się 
linia cbraczenia. Równocześnie zwinięto linie ochron­
ne dokoła gubsrnii Astrachańskiej i urządzenia kwa­
rantanny w Sarepcie, Achtubie i Eltonie.

Petersburg: 9go marca. Hr. Loris-Melikow 
telegrafuje z A s t r a c h a n u  7go: Na wczorajsze® 
zebraniu lekarzy zagranicznych prof. Eichwald spo­
rządził w Wetlance protokół, w którym Dr Hirsch, 
B i e s i ad e o k i ,  Kabiadis, Petresko i Eichwald 
stwierdnli, że w gubsrnii Astrachańskiej, zaraza 
obserwowana od połowy października 1878 do koń­
ca stycznia 1879 r. była dżumą, która nosiła ce­
chę tak zwanej lewanckiej (wschodniej) zarazy dy- 
misnicowej. Pomienkni lekarze wstrzymują się cd 
uchwały co do sposobu zawleczenia zarazy, dopóki 
dalsze badania nie dadzą szczegółów dokładniej­
szych. Zarazę można uważać za wygasłą, gdyż od 
9 lutego nie zaszedł żaden wypadek śmierci albo 
choroby, wszelako niemożna rąozyó za mcżebnyjej 
powrót w miejscach dawniej zakażonych, osobliwie 
w Wetlance. Lekarze doradzają następujące kroki 
przez E i c h w a l d a  proponowane: 1) dłuższy nad­
zór sanitarny w miejscach podejrzanych; 2) z&cho- 
wanie obecnego odosobnienia każdej wsi, która by­
ła zakażoną aż do upływu prawem przepisanych 
sześciu tygodni; 3) zachowanie ogólnego zamknię­
cia wszystkich zadżumionych miejsc z 10 dniową 
kwarantaną. Lekarze poczytują utrzymywanie obe­
cnego kordonu dokoła gubernii Astrachańskiej za 
zbyteczne.

Petersburg: lOgo marca. Według doniesienia 
tutejszego Herolda, bank państwa otworzył ban­
kowi kredytowemu w Rewlu kredyt do wysokości 
3 milionów rubli. Frisk z Moskwy ma być prze­
znaczony na dyrektora tego banku.

Wićdeń lOgo maroa, godzina 1 m, 3© 
popoS.-— Renta papierowa 63*50.—- lenta ireta®  
64*05. — Renta słota 76*25. — Losy z r. 18®® 
116-75. — Akeye Banku Narodowego 792- —. — 
Akcye kredytowe 234*10, — Londyn 116*76, — 
Srebra 100*—. —. Napoleony 9=29. — Lombardy 
65*50. — Losy a roku 1864 151*50, — Akcje ko­
lei Karola Ludwika 224*50. — Akcye kolei Lwo* 
wsko-Oserniowieckiej 124*—. — Akcye kolei węg,- 
półaosno-wchodn. 117—.— Anglo-Ranif 100*90. — 
Obligacye indemn. galic. 88*—. — Losy prem. 
węgierskie 88*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
104*50.— Akcye kolei półn.-zach. austr. 11575 
67* Li»ty «a«t. hipoteczne 9175.—MarM 57*35—. 
Ruble 114*25. — ®7* Listy B&si. Zakładu 
kredyt. Ziem. 88*50.

Usposobienie giełdy: stale.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Anioni KlobukmosM,

57,

5%

Eperies-Tarn. wog. cześć 300 „ 5% 
Ferdyn. - Nordb. m. kon. . . . 4’/,°/, 

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szl^z. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872 . .
„ poż. 1876 r. . . 100 złr.

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „
„■ „ Em. 1873 . 200 „ „

Ftinfkirchen-Barcser . . 200 „ ,
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „

n  „ 1867 300 „ „
HI „ 1871 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Glognitzerbahn na mon. kon. . 4 J/,7, 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 570
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
III „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Morawskiej Granzbałra . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit B. . 200 
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150
Em. 1872 . 150 

Rudolfa . . . . . .  300
„ Em. 1869 . . 300

Em. 1872 . . 300
„ Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

„ Em. 1874 500 .
„ Em. I . . .  200 
„ Em. II 1874 . 200

Sudbahn (Lombardy . . 500

4V,7,
57,

bez7,

57,

»
W

37,

57.

fr.

Siidnordd. Verbind. .
„ U E m ..
» HI „ •

„ „ Em. 1875
Tkeissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ II Em. 200 
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . 200
.  Westbahn . . . 200 

,  Em. 1874 200

Losy.
570 Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
37, n Tureckie . 
Kredytowe . . . .
Clary . . . . . .

37
200 złr. 57° 
100 „ 47,7, 

„ 57,

złr. 100 
.  100 
„ 100 
fr. 400 
złr. 100 
» 42

płacę źędąję | płacę żądaję

64 50 65 - 4% Donau-Dampfsch. . .fzłr. 105 99 50
m m

100 —
102 — ----------- Inszpruku ....................... 20 23 — 23 50
98 50 ----------- Keglewicha...................• » 10% 16 — 16 50

103 20 103 70 Krakowskie....................... ..... 20 16 — 16 50
105 — ----------- Ofner /miasta Budy) . . ,, 40 32 50 33 50
103 25 ----------- P a lffy .................................„ 42 31 — 31 —
88 20 88 50 Rudolfa . . . . . . .  f, 10% 16 25 17 —
85 - 86 - S a lm a ................... ....  . . , 42 43 — 43 50
85 - 85 50 Salzburgskie.......................  * 20 18 25 18 75

100 50 100 75 St. G e n o is ....................... ..... 42 35 — 35 25
99 75 100 25 Stanisławowskie . . . . „ *20 22 50 23 50
97 50 98 — 4%% Tryesteńskie . . . „ 105 117 75 118 25
---------- ----------- 4% „ . . . » 50 61 — 63 —
91 - —  — W aldsteina....................... „ 21 26 — 26 50
71 — 71 25 Windischgratza . . . . . . 21 30— 30 25
78 10 78 30
80 50 
73 40

81 -  
73 70

Waluty.
----------- ----------- Dukaty w ażn e............................ 5 54 5 55
65 25 65 75 20 fran k ów k i............................ # ,• 9 295 9 30
67 - 69 - Imperyały rosyjskie................... 9 55 9 56
88 50 88 70 Funty szterl. angielskie. . . . 11 71 11 73
82 90 83 20 Listy tureckie z ło te ................... 10 56 10 58

101 50 102 — Srebro za 100 złr......................... • 0 __  — _ __
—  — —  — Kupony srebrne za 100 złr. . . __  ___ _ —
—  — —  — Marki niemieckie za 100 marek. ,  •- 57 35 57 45
77 25 77 75 Ruble papierowy za 100 . . . • 0 113 75 114 25
74 75 :75 25
74 25 74 75
94 25 94 50 Lwów 8 marca.
64 - 64 50

160 50 161 50 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. # # 250 — 253 —
158 — 159 — 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. , , 86 40 87 30

----------- —  — 4.0/
*  /O n  w » »  « . , 80 75 81 75

------ — — *}°/o « n » m 37-letme . 86 40 87 30
112 80 113 20 6% „ „ Banku hipot. gal. . # 91 50 92 25
99 25 99 40 6% „ „ „ włościań. gal. . 91 — 92 —
87 50 88 50 5% Obligi indem. gal. 10% podat. . 87 25 88 50
83 - — — 6 70 „ pożyczki krajowej * . 90 — -------
74 50 ------ Rubel rosyjski papierowy . . . * . 1 13 1 15
94 75 ------ Srebro austryackie . . . . . 99 50 100 50
86 20 86 60 Kupony w s r e b r z e ................... 99 25 100 25
65 50 
62 — 
68 50 
82 80

66 -
62 50 
69 - Warszawa 7 marca.

rab. | kop. rub.|kop.
83 10

67 25 67 75 4% Listy zastawne I seryi . . • • 100 — -------
*“■"* -- — -— 47, „ U .  • • 100 — -------

kupon . 81 — —
57, » » nowe 1869 r .  , 99 40 =  —

kupon . 101 — —
105 20 105 50 47, Listy likwidacyjne . . . . . . 89 20 ------
97 80 98 20 kupon . 104 --- —
87 60 87 80 Akcye kolei Warszaw.-Wied. • • ------- -- --
21 90 22 20 « n Bygdoskiei • • • • ------- 85 -

165 25 165 75 57, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 . 237 50 -------
32 - i 33 - 57, n n ■ s (1866 . ------- ------
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S'A W IL L K I POST
l l w l e  s o iU lu y  a i l o r a c y t  M ajiw <  S a k r a -  
m e a t n  10 c. — P a m i ę t a j  o  o s tf t te c c n y c h
r w M f t d i ,  a wiecznie nie zgrzeszysz. j 2 o . — 
ysi«ya a p o s t o l s k a  do pokuty i powstania ; 
grochów prowadząca. 1 złr. 50 c. (637 2-6;

w Księgarni katolickiej 
Dra Vlad. Milfeowskiogo w Krakowie.
US!*"" Nadsyłający na te 3 dziełka naleiność z górj 
przekazem pocztowym, kosztów przesyłki ni# ponozi.

Ferdynand Kosiba
właściciel składu sukien niskich 

w Krakowie przy ulicy S. Anny L. 198 
obok hotdu Victoria, 

otfjy m l jui aa wiosnę i ltto * pierwszo- 
refdaych fabryk szmioty angielskie i han­
gary f ancaskse, tudzież różno krajowe su- 
gssa i korty. Zan ówienia wykonywnje naj- 
Btaraanej i punktualnie po cenach ns.wet 
terdzo niskich, ba pocsąwssy od 20 ilr. za 
g&rnitar do 60 zlr. i wyżej, jaki tylko sobie 
gold życzy. Tćkże sprzedaje kor; y na mttry 

eeaseh fabrycznych. (648-1-3]
Próbki rozsyła na żądanie.

Skład na drzewo l  węgle
wras ss całą realnością L. 6 Dz. III 
fT%f G r o b l a c h  położoną, wynaj­
muje Wsy Edward Rotter L. 135 
1)2. I. dzierżawcy zaraz. (652-1-3)

W majątku Zabawa
tnż pod Wieliczką, jest cd Igo lipca 
1879 r. d d  w j d a i e r ż a  w i ś n i a  
p r a w #  O f 8®mcyi wraz z kar-
csmą murowaną i ogrodem przy my­
cie gościń ca  b o ch eń sk o -wielickiego. 
Bliższej wiadomości nowziąśó można 
w Zarządzie dóbr w S l e d z i e j o w i -
eaoi i ,  cst&tnia poczta Wi e l i cz śa  

(595-1-8)

lo  Stsnowiec na Mowinie
% siedzibą sądu, p a s z o k e j e  sfię de*  
% tm t&  m e d y c y n y ;  pensya roczna
300 złr., wolne pomieczkania i o p a l.—  
Pas W ładysław Pirogowski tamte bliżej 
poinformuje. (650-1-3)

Gospodarz wiejski,
10 lat przy fichu, praktyczny, sprężysty i wierny 
z bsnd-.o debrami awudsctwami, obecnie zatrudnio­
ny, poszukuje posady w Aastryi. Łaskawe oferty B .  
4 4  poste rest. Kcenzeuort b. Bttibor Pr. Sohl. 

(651-1-2)

CZAS tWtorku ii Uotn MM,
&sas»SaSWKi

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY!
Otwiera się p r z e d p ł a t a  na l m « i  r o c * n « t

„ Z ie j  Isięgi S s la ity  Polskiej".
Cena p o j e d y n c i e z o  egzempl. BO m a r e k .

Uprasza się o J a k  n a j w e z e ł n l e j i z e  ig ło *
n e n i a  r o d z i n ,  pragnących być pomieszczone- 
■ni w IŁ roczn to . — Bliższych szozegółów udziela 
liiaj podpisany wydawca, który takie w y łą e * -  
o t e  przyjmuje przedpłatg. (276-7-)

Teodor Źychliński, Poznań, Ś Maroin 43.

Łaskawej pamięci!
polecając s'ę, donoszę, iż przyjmuje zamó­
wienia na piękny, nowy i ozdobny k a r a -
M łik M  A i m  f lA m

Niapoayłam faktorów do ugody, dlatego v 
najmuję taniej i punktualniej we własnym 
dom u pod L. 50 przy ul. S m o l e ń s k ,  idąc 
a!. Ziuerzeaiecką na prawo. (522 4 -5) 

& .  P ę k a l i ! .

D Y K E K C Y A
Towarzystwa Zaliczkowego

w  iiłm ra o w lc
zarejestrowanego z nieograniczonem 

poręczeniem,
zawiadamia, iż p r i y j m u j e  l o -  
f e a e y e  k a ż d e j  k w o t y  n a  
8  p r o c e n t  o d  s t o ,  wypłacaćj 

zaś będzie:
za wypowiedzeniem  8-dniow em  do 

w ysokości złr. 100, (587 2-3)
za wypowiedzeniem  3 - miesiącznem  

da w ysokości złr. 500, 
za wypowiedzeniom  6 - miesięcznem  

do wysokości złr. 1000
Józef Mars. Antoni Muller. 

Stanislaiv Peszko.

Jak w poprzednich latach, sprzedaję i tym razem

G r o d z ie c k i  
P O R T L A N D  -  C E R E N T
ktery za najlepszy produkt tego rodzaju uznany został, w opa­
kowaniu oryginalnem, po cenach fabrycznych, opłatnie w dworcu

kolei w Mysłowicach.
Upraszam Szanowną Publiczność zamówienia nadsyłać do mnie.

W  K r a k  o w i e  sprowadza co tydzień świeże przesyłki 
tego cementu p. S t a n i s ł a w  E e l n t u c h .  (576-1-3)

Marins Sob&fer w Mysłowicach.

J. Beiłłdl, zakład artystyczny w Wiedniu, 
Stefsnsplatz 7, pole a:

C i a ł *  C h r f i t a i a  na obchód g r o f e ó w ,  
drzewa wycięte i pięknie malowane: 

długość ciała w centimetr. 65 80 90 110 130 150 J 
er na złr. 25 36 36 47 60 80 

C h r y a t u a  i m a r t w r e ł i w a t a j ą e r ,  a drze­
wa wycięty i p itn ie  malowany, z chorągiewką: 

wysokość eentm. 66 80 100 
(563-3-3) cena zlr. 27 80 80 

Celem rychłej dostawy sprasza o wczesne zamówienia I
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P R I N T E M P S

mają zasiczyt zawiadomić prześwietną Publiczność, iż

Katalog illustrowany
n a  s e z o n  l e t n i

obecnie znajdnje się pod prasą.
Zawieia on w sobie wszystko co będzie najmodniejszem 
na tę porę roku i dktigo uwadze łaskawych Dam 

śmiemy go polecić.
Na tankowane żądanie adresowane da

GRANDS MAGASINS in PRINTEMPS
70, Boulevard Haussmann 70,

P A R I S ,
takowy natychmiast b e z p ł a t n i e  wysłany zostanie.
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jPtryż Grands Magasins du Prinlemps. Paryż

iiew ne ®I*oże.
W M M m a ln k a e lf t  p o d  V a r n e -

W ? l i i  znaj.d3ją s.ę następujące gatunki zbo­
ża pianego i do sio w a zdatnego na sprzedaż: 
kilsadńetiąt ko. cy jarego żyta za 50 kilo
3 słr. 50 c., ró ro e  .a: ej pssenicy za 50 kilo 
5 z k ,  ta  rdzo pięknrgo biaego ktniczu za 
50 kito 32 złr. 50 cat. Wszystko to zboże 
w tej cenie wraz z nowym workiem i odstawą 
na kolej. Przy z mów.eaiu w Zarządzie nad 
syła się m&ły sad stek. Kto u a miejBcu bim- 
pMci o 1 złr. na 100 kiło te niej. (646)

Do wynajęcia od 1 kwietnia 
b. r. przy ul. Wolskiej 1,68:
tr sy  p -ikoje z kuchnią, piwnicę, stry-l 
efaem i kom órką. Bliższa wiadomość j 
u w ł a ś c i c i e l a  w tymże domu na 
piętrze. (628-2-3)

fssee p ię tro

FAYARDł BLAiN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 

H i ranom» nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
NeuTe St. Merri, 40 i we wszystkich 

H»§ aptekach. (66 10-)]

NOW Y WYNALAZEK

u i r  1 X 0 R A  ukosi
PAR7UMBRIAIXORA BREONI

EB. P1NAUD
U y d ł o . . . . t • . . . << i i . . . . . i i  I  I H ® B Ż
B M tacya d la    i  l’I X
Woda taalatow a.i.n«..»t i  I'BYL1 
P o a a d a iM .n ,  . i . i .  • . . . ! . «  i r n
O lejah   i  I 1 X 9 K A
P udar ryżow y n  • 11. . . . .  i . I I1YLOBA
Kosmatyk   i  ..... h P IX O H A

87, Boulevard di Strasbourg, 87.

(71-6)

gkładrące elę a 2 sa’onjw, 2 pokoi, przedpokoju I 
2 kuibni wriZ z piwnicą i etrychem, jest od Igo 
L;pi:a, b. r., a pomniejne miaszkan a zara^ do wy- 1 
rs&jjcia pod Nr. 345—346 przy ulicy F l o r y a ń -  
aki ej .  Wiadomość u właściciel*. (594-1-3)]

MASZYNY NIEUSTANNE
I do wyrabiania n » p o l  g a z o w y c h  wszelkiego 
gatunku wody sodowej, limonady, win musujących, 

soda-water; do nasycania gazem piwa i cydru 
4 DYPIiOflY HONOROWE 

medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 
Lyonie i w Moskwie 1872. Medal postgpu na wy- 

„  1 stawie wiedeńskiej 1873.MMUra z ie m s k ie !  B le d a l  s ł o t y  na wystawia Paryikiej 1878.

Eoiyszkowce i Bieiowce
w powietie Bsrazczowaliui położono, na'e 
żąoe do domu iw. Kaiimerza Sióstr M,ło- 
sicr&a we Lwowie, są z wolnej ręki doi 

sprzedania.
Dobra te  m aję w rokch 1669 morgów, 

w pastwiskach i !ąk\ch 448 m., w lasach 
387 morgów, znajduje się w nich gorsolaia, 
truy karczmy, dwa młyny i odpowiednia bu­
dynki gospodarcze. .

B i lazy oh wiadorncści można zasięgnąć u 
m & t t f '  M i ł # s i e F d « i a  w  l l r # *  
f e o t t l s  N ł .  A®® u U * |
©f  W óM attwsSŁlcJ. (596-1-) |

1878 r. węgier. i l e  wina
najlepsze gatunki, czysto ściągane po 8, 10, 12 
złr za hektolitr (próbki nia niż *j 25 litr.) za za­
liczką wprost do sprowadzenia cd J o h e n a  
F r« tŁ « ® 8" ® » B S ’a e & e ,f i4 .e lle i '* i  w  H to -  
dea*]''aa pod P a re *  a lw w s le m w W ę g a w e la .  
Btacya kolejowa Modern -senenkwitz kolei Waag 
Ihsl-Hahn. Cenaiki starych win naturalnych również 
tamże, na żądanie opi&tnie i darmo (675-1-3,

Juju at# wylęgu
z 25 cigścią au 
stryae. medalami 
państw., czgścią 

! z paryskiej wysta- 
] wy powszechnej 
i złotym medalem 
l odznaczon. « •  
] h o r ,  h a e z e b  
; I  s e n t  w patent. 
; o p B h o w a n ln  
l b e z p l e e i  .z a -  
; n ł o d n l e n l e  

Z& p r o c .  p o r ę c z o n e  O P jb B T H IK  do 
ystkich ci.sci Auslryi-Wpgier. Cennik za nade- 
ueai maiki 5 c, illu«trowąny 1 zlr, (676-1-3)

Rud. Sachs,
w K o n i g s b e r g  pod Eger w Czechach.

m i i i
S IF O IV K

o wielkiej i małej tło­
czni, owalne i walco­
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu at­
mosfer. Proste, trwa­
łe i łatwe do czysz­
czenia. Cyna Igo ga­
tunku. Szkło kryształ.

J. HERMANN-LAOHAPELLB
Fabrykant - Mechanik 

144, ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż.
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 

Posyłka bezpłatna Podrgcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann- 
Lachapelle. — Cena 5 franków. (413-6-)

g iy b lą  1 pewna ponoe m ajd a

cierpiący na plnca!
wiem    u pi n niirwniru i     i  min  ....... ..
ja k :  w Brrnśllcy. w rozpoczętej tudzież w pierwszych początkach trj*e, w chronicznym 
nieżycie płuo, wszelkiego rodzajn baniu, tudzież wszelkich wy nliircznjących cho­
robach, które często tworzą zwfaatany graźllcy, jak zołzach blcilslcy niedobre- 
wnoócl, ogólnem oałalilenSra dala  i t .  d. nas‘ępnie przychodzących do zdro­

wia przez

ISyrup w sp len n o  -żelA zIsty
z  psńfosforanu wapna  

apt-karza J .  H sr fc a lir a e g ;®  w Wicdaiu
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedenek Ich.

Syrnp waplcano-źelazlsty jeał wedle dotychczasowych doświadczeń 
Jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza on 
ustrojow i cierpiących na gruźlicę fosforowei, wapiennej i żelazistej soli, k tó rej im brakuje, po­
m naża tworzenie się krwi, podnosi apety t i  czynność ożywczą ciała i  wzmacnia przezto cały 
organizm. W skutek tego nikną po krótkiem  używaniu oyropn wapienno - śelazlotego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem sliza ustaje męczący kaszel a przez czę­
ściowe OBadrenie się wapna w gruzełkach sprowadzono zostzje tychże zwapnienie (leczenie) a  tym  
sposobem notaje cierpienie. Poświadcza to  wiele świadectw słynnych lekarzy i licznie po­

dziękowania.
Wielmożny Pan .1. Herbabny, aptekarz w Wiednia.

Z serdeeznem podziękowaniem pospieszam donieść Szanownemu Panu, Jak 
wielka pomoc nadeszła ml > ręki Pańskiej — wdzięczności, którą czuję, niemo- 
go wypowiedzieć. Jestem snów zdrowym! mianowic:e po krótkiem niywanln 
Pańskiego znakomitego eyropn waptenno-źelarlsteg-o. co niebyło mo- 
łebnem przez pół roku trwające opatrywanie lekarskie. Życzę wszystkim 
cierpiącym na płuca, aby ten wyborny środek lekarski rozpowszechnił się i aby go używano.

Z wysokim szacunkiem 
Józef Osswald, gospodarz miejski.

K i r c h f i d i s c h ,  2 stycznia 1878 r. (15 5-7)
( H F 1 Dokładne objaśnienie dołączone jest do flsszki w broszurze Dr. S^hweizera. 8y- 

rnp waptenno-śelazisty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje 1 zlr. 1S ct. 
pocztą 8 0  ct. więcej za opakowanie.

Ppm szanty wyraźnie zażądać syriap wapienno - żelazlsty 
Juliusza Herbabncgo.

Centralny skład rozsyłkowy dla prowlncyii WIEW, APOTHEHE 
„2VH IllUtlHEliailGMEITo J. Herbabny, Weubau, Halserstrasse BO 
(Eehe der Jffeuntłftąagse).

Skład w Krakowie u p: K . Stock mara apt.; we Lwowie u pp. Z. Buckera, 
P. Mikola?ch»; w Ilrzeżanacli u p. B. Dembińskiego; w Czernicwcach u p . Golichow- 
skiego: w Hrohobyczu u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosławiu u p. J. Bohma; 
w Suczawie u p. N. Karaczewakiego.

mmww
sosnowo-balsamiGzno-ziolowy

Aleks, Mańkowskiego
przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszel­
kich uporczywych katarach, długotrwałych ka­
szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowćj 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, któro do każdój 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

W H r n k o w l o  W .  H e d y k ,  p o d  B a ­
r a n k i e m ;  we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
oharzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie­
dniu J. Weie, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicy! prawie 
w każdój aptece na prowincyi. (94-5-)

H T !!P raw le zad arm o!!**!
Otrzymaliśmy poleoenie od zarządu konknri. niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an­

gielskiej Britannia srebra, aby r e i d a r e w a ć  wszelkie u naa na składzie pozostałe towary 
z Britannia srebra za małem wynagrodzeniem frachtu i V4 części płacy roboczej.

Za nadesłaniem należytośei albo też za zaliczką, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An­
glii do Wiednia i małej części płacy roboczej, otrzyma każdy następne towary za czwartą część 
istotnej wartości, a zatem p r a w ie  e e d a m i o  t
6 ł y i e k  z Britannia srebra, 6 takiohżc ly i® **«&., razem 12, kosztowały

dawniej 6 złr., teraz  .........................................................................z l r .  l-Sft
6 n o ż y  z Britannia srebra z angiel. sta l ostrzami i 6 takichże w ld w lo ń w ,

razem 12, kosztowały dawniej 9 złr. teraz w s z y s t k ie  r a z o m  . . .  „ S-IO
1 e h o e k e l b a  ciężka, dawniej złr. 3, t e r a z .............................................................   -  *70
1 c h o c h l a  bardzo ciężka z najlspsz. Britannia srebra, dawniej 4 złr., t o r a z  „ 1*10
6 z z to ć e ń w F  z Britannia srebra, dawniej złr. 2, t e r a s ...........................................  —*65
1 o b e ą ż & I  s io  e sa iz riz  z Britannia srebra, dawniej zlr. 1, t e r a z  . . .  ,  —• 3 0

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. 1, 2, 2-50, 3; filiżanki po c. 50, 75, 80,
złr. 1, 1-40; imbryki na kawę lub herbatę po złr. 2, 2 50, 3, 4; enkierniozki po złr. 2, 2-80, 
4, 5 50, 7; posrpywaoze cukru po c. 25,40, 75. 90, złr. 1 ; flaszeczki na ocet i oliwę po złr. 2*50, 
2’80, 3-50, 4-75, 5; mssslniczki po cnt. 75, 95, złr. 1-70, złr. 2'80, 3-25, 4; filiżanki na rosół 
z podstawkami u o złr. l -60, 2‘50 i 3 zlr

!!W iesiy©lianie ta n ie !!
i dla ksżdego gospodaritwa domowego szczególnie polecenia godne jest następne z e z t a w i e ­
rn ie , s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  8 3  s z t o h  p r a k t y e z a y c h  t  d o s k o n a l e  z r o b i o ­
n y c h  p s z e d a n i s t ó w  z najlepszego Britannia srebra, za bezprzykładnie tanią cenę tylko

6  z l r .  4 *  e .  , mianowicie:
6 doskonanłych n o ż y ,  trzonki z Britannia srebra z prawdziwemi angielskiemi k S O 

stalowemi ostrzami. . _ ! "  N *
ślicznych w id e lc ó w  z Britannia srebra z jednej sztuki, 
ciężkich ładnych 5? i  e h  z Britannia srebra.
ły ż e c z e k  z Britannia srebra najlepszego gatunku. 2 * 8
ciężka c h o c h e l k o  z Britannia srebra. . . .  • ■« ®
ciężka c h o c h lo  „ „
s z t u ć c ó w  B „
e h c ą i k l  d o  e a k r a  „ ,

33 szt. Wszystkie te przedmioty wykonane są z nsjlep. Britannia srebra, któryto metal n'gdy 
nieczernieje i nieda się odróżnić od prawdz. srebia nawet po 20 latacb, z o  e t j a l ę  p o r ę e s o .

Uprasza się o szybkie nadesłanie zamówień, gdjż z powodu taniości towar rychło będzie 
rozprzedany. — Adres i jedyne miejsce zamówienia dla aistryaekich prowincyj: (504-2-12)

OraerM-uW W  BrlUnslft-SUlier-FabrłkeD 
D ia n  &  H a n n , W ien , I ., E li§abetis §tra§§e O.

’J3 a*
5 S *5> -c 5 ^

V

V« środę dala 12 m&rea r. b.
odbędzie się

W SALI HOTELU SASKIEGO
, na d o ch ó d

Zakłada S. Idsefa dlaosieroc. Cbłopciiw 
KoBoart dafttorski

ze współudziałem
orkiestry pełkn 40 pod kiemskiem c. k 

Kapelffiistrsa P. Patzke.
, ,  P r o g r a m s

CZĘSC Isza. 1 Uwertura z opery ,Flet Zaczaro­
wany" [Mozart]. 2) Dnet z ^Orfeusza" na sop. i m 
sop. [Glfick], 3) Ary a ze .Strasznego Dworu" n& 
baryton [Moniuszko], 4) .Karnawał Wenecki" n* 

m. sep. z tow. orkiestry [Masset].
CZĘŚĆ liga. 5) Duet z „Bslizaryusza" na sop. i 
baryton z tow. orkiestry [Donizetti]. 6) „Serena­
da" kwartet męski [Abt]. 7) Walo na m. sop. 
[Yradier], 8) Chór męski „Biały Jeleń" [Esser]

Biletów dostać miżna w Handlu Wgr 
Kutrzeby w Rynku i u Wgó Szukiewicza 
aa linii A. B.

Pierwszorzędne krzesła po 3 złr. Drugo­
rzędne po 2 złr. Wstgp isa salę 1 złr. 50 c. 
Na galery i numerowane miejsce 1 złr. 50 c.. 
nienumsrowane 1 złr. (636 5 -5)

Początek o godz. wpół do 8ej wieczór.

KAST
ogniotrwałe

Fryderyk Wlesego
nabyć m ożna w Krakowie jedynie

vAgenoyl dla Rolników
O. M lf c u c h le g o  

w Krakowie  pod Nr. 23.
(190-10-;

T b . J a c o h ie g o
(512-11-13) B S e m o ro łt ls ln y

likier zlołow;
(uniwersalny posiłek dla cierpiących na hemo­
roidy, na kolki hemoroidalne, dolegliwości żo­
łądka, flegmę i wysypkę wszelkiego rodzsju, 
brak apetytu, zatkanie, śledzionę, hipochondryę 
Cena flaszki 1 złr. 10 o., na prowincję za na- 

1 złr. 60 c. przekazem pocztowym 
ówny skład: Jnllne 

VI Mariahilferstr. 79.
przesyłka opłatna. Gł 
O r a e t s  w  W leiln i

e i
DO SPRZEDANIA 

i c i s w e  l o b  r a s e m

oraz flO O  fe ® r c y  s s l e s s m ia f e ó w  na 
karmę d a bydła. Wiadomość w kawiarni 
przy ulicy S z c z e p a ń s k i e j  Nr. 2B7 ©€i- 
e a a  a M i a r k o w R M .  (619 2-2)

N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I  
i. A. Knyisi®vi&l0|e wErtSowi®

wyszły
U l r a t o l @ n e  w a l e ? s akomponowena 

przez A d a m a  W s r « i» s & le g »  ńe=
dykowsne komitetowi Balu Akademików 
na rok 1879. Cena 90 c. (579-2 3)

Handel galanteryjny i konfekcyjny 
Edwarda SUrltóiktega

w Mrakowle
istniejący od lat dwudziesta, ogłasza  
zupełną wyprzedaż niżej cen fabry­
cznych, towarów różnego gatunku, 
tak zagranicznych jak  krajowych, 
polecając się szanownej i łaskawej 
Publiczności miejscowej i zam iejsco­
wej. —  Wyprzedaż trwać będzie do 
dnia Igo lipca 1879 r. w  p a ł a c u  
S p i s k i m .  (253-7-12)

Domek z ogrodem
warzywnym i owocowym naprzeciw klaszto­
ru na Pólwaln Zwierzynieckim pod Nr. 94 
,est z wolnej ręki do sprzedania lab wydzier­
żawienia od Igo kwietnia b. r. B ilsza wia­
dome ś i  u p. J. Rutkowskiego przy ulicy 
K r u p n i c z e j  Nr. 8 w Krakowie. (635-2-4)

Maska śpiewa.
Marya Luksoh, ukcń. uczennica pani 

prof. Marches! i wiedeńskiego konser- 
watoryam, przyjmuje damy do zupełnego wy­
kształceń’a: tworzenia głosu, do oper, śpie­
wu koncertowego. Przyjmuje od godz. 3 —4 
w Wiedniu, Braaiaiatte 3 St. SteLnsplatz.

[608-3 3]

Dla figkszjeh
Pewien Szwajcar gruntownie obznajomio- 

ny od 8 lat z wyrobem masła, sera limbur- 
skiego i śmietankowego, który już według 
rozmaitych systemów pracował, a obecnie 
sam kieruje większym folwarkiem związko­
wym wedle sposobu Schwarza, życzy sobie 
oparty na dobrych świadectwach i polece­
niach znaleźó miejsce od d. 2 maja lub 15 
czerwca b. r. Poszukujący jest w stanie, na 
życzenie właściciela majątku, zamienić do­
tychczasowe gospodarstwo krowie na mle­
czne i wprowadzić je w ruch. — Łaskawe 
oferty uprasza przesyłać wprost pod adre­
sem: M e le f f e l - V e c w a l t u n g :  in I l e l -  
d e l i a m s  h e l  S c h u r g a t t  Ofoew- 
» £ i i ! e s l e n ,  (663-2-2)

B A N D A Ż  E L E H T R O - M G D Y C M Y
Wynalazek, opatrzony przywilejem 15-letnim, braci MARIE lekarzy przy nlicy d® 1’A rb r ®  

a®®, 44, w Paryża, leezy zupełnie ruptury, Podz śdzień bandaże były aparatami podtrzymującemi 
ruptnrę; lekarze Marie rozwiązali trudne zadanie jednoczesnego podtrzymywania i leczenia ruptur, przy 
pomocy e l e h te o - K a e d y e & n e s u  bandaża, który ściska nerwy, wzmacnia takowe bez wstiząsnien 

bólu, i leczy rupturę w bardzo krótkim czasie. — Sposób używania dołączony.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i W. Redyka, — w S t a n i s ł a ­

wowie u p. F. Siechsra sptek. (412-4-12)

RO B B0 TV EIU  U F F E C T E U R
Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyi

R ob  jest S iro p  c z y s z c z ą c y  l t r e w  składu czysto roślinnego, którego skuteczność | 
sprawdzona od wieku (1778).“ Dziaia bardzo skutecznie przeciw w yrzutom  naskórnym , 
liszajom, skrofułom , strupom , wrzodom , zawałom i gruczołom, zakażeniom  krw i i cho­
robom zaraźliw ym  n o w y m  i zastarzałym .
Podpis własnoręczny D ra G i r a u d e a u - d e - S a i n t - G e r v a i s  daje rękojmie praw d zi wości-J 

Skiad główny w Paryżu, u l i c a  R IC H E R , 12.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Ksdyka — we L w o w i e  u p .  Krzyżanow­
skiego — w C z e r n i o w c a c h  u p. Golichowakiego — S t a n i s ł a w o w i e  u p .  F. Stiebera apt.

« U
M Y D Ł O  S M O Ł O W l l
polecone prsez słynnych lekarzy, używane jest od 10 lat z bardzo dobrym skutkiem w A u -  
* 8 ry i« W ę g a rE ® « h , T u r a y l ,  MI®ira®*©®Ss» I f o l s s d y l ,  ® a w » J c » s iy i ,  B u m u -

b U , I  t .  d .  przeciw

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju
f t a d z l e i  w m z e lm c j  n f e s z y s to ś ® !  c e iry ,

szczególniej przeciw świerzbowi, liszajom chronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszczu, 
łupieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrabiauj m, tak zwanemu miedzianemu nosowi (czer­
woności nosa), odmrożeniom, poceniu nóg i przeciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy 

dzieci. Prócz tego może być każdemu polecone jako środek do mycia czyszczący skórę.
 Cenn ssteMS ■ opisem użycia 35  e* _

Bergera m y d ł o  e m o ło is r®  zawiera 40jó żgęszćz. smołowca drewnianego, jest 
bardzo starannie przyrządzone i odróżnia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowych
w handlu. — —  B inlkalftW la. ( U ń a m le f i  ~~—  (6-I6JO)

należy żądać w aptekach wyraźnie 
B e r g e r *  m y d ł o  

s m o ł o w e

i zważać na zielone o p a k ó w o m l e  
i tutaj odbity z m i k  

o c h r o n n y .

bycia w aptece R. Jakubowskiego w I ł o w y m  S ą c z u *  i .  jBuczea w t a o i n n i z e w y ,  
Blumenthala w Ż y w e u ,  Banka, Tenczyna w T o r m o w l c  i we wszystkich miastach w Galicyi,

E d u a r d  U r b a u  i i  B r f l n n
B a n lłg eech U t

gr. Platz Nr. 25 im eig. Hause,
kauft und verkauft alle Staatspapiere, Action, Anlehenslose, Munzen etc. etc. lant Ts.ges Cours. 
Achttagige Auweisungen auf London, Paris, New-York eto. etc. werden in beliebigen BetrSgen 
abgtgeben. Bei Ankauf von LoBen und Werthpapieren geniigt eine Angabe von 20#, der 
Best kann naoh ubereinkommen prolongirt werden. (340-10-10)

Auch werden alle Losegatungen gegen monatliohe Eatenzahlungen rerkanft und zwar,;

100 fl. o, W. 1860-er Lob geg. 25 Ratea ż fl. 6V4] M ch alld Qbrigea Lose wer- 
Eia ganzea 1864-er „ » ^  I den sehr billig gegen raten-

weise Zahlnng, abgeben.halbea 1864-er 
100 fl. Uagar. 
60 fl. Uogar. 
20 f l . Krakauer

23
23
22
22
S2

>9

»

4
5
27* : 
1

Fflr Gesellssh&ften besondera 
billige Preise.

Das Gewinnrecht beginnt nach Erlag der ersten Bate. Darlehen auf Werthpapiere wer­
den billigst ertheilt und aUe in mein Fach einschlsgenden G.eschfifte auf das Solideste efiectuirt.

Fftf B5neoop»nttoiMa 1st elae speziells Abtheiiimg.
I ¥ B .  Solide Agenten werden in alle bedeatanden SfSdten angeBtellfc.

Csoionkami Drukarni „ CZASU". Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakocińtH.


